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posiedzenia Biura

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR

rozpatrzyło wczoraj przedłożony
przez Radę Ministrów roboczy
projekt programu realizacji II e-

tapu reformy gospodarczej. Wy­
soko oceniono merytoryczną doj­
rzałość przedstawionego projek­
tu. Stwierdzono, że pełniejszego
rozwinięcia wymaga gospodarcza
rola państwa. Z tego punktu wi­
dzenia wstępnie rozpatrzono pro­
jekt reorganizacji centrum kie­
rowania gospodarką. Biuro Poli­
tyczne zaleciło szybkie doprowa­
dzenie programu realizacji II e-

tapu reformy do kształtu ostate­
cznego, w którym będzie on

przedstawiony społeczeństwu.
Rząd powinien przedłożyć Sej­
mowi do rozpatrzenia odpowied­
ni dokument w październiku br.

(Omówienie rządowego projektu
II etapu reformy gospodarczej
zamieszcza dziś prasa poranna.)

Święto Latawca

dopiero 17 października
Tego jeszcze w historii Święta

Latawca nie było! Jesteśmy zmu­
szeni poinformować Państwa o

zmianie terminu święta Jest ona

podyktowana odmową wykona­
nia nagłośnienia Błoń przez Wo­
jewódzki Urząd Telekomunikacji
który 26 września wszystkie swo­
je wozy wysyła na organizowane

(Dokończenie na str. 2)
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Dziennik z budowy nr 13

Planowy szpryc
i milczenie kamieniarzy

— Nie — protestują Niemcy
„Ombran" to system odnowy bu­
dowli. Nasza firma nazywa się
Woellner-Werke Reklamujemy
„Ombran" bo jest on naszym zda­
niem najlepszy.

■i

Tablica reklamująca system
odnowy budowli „Ombran” ścią­
ga wzrok przechodniów.

Fot. JACEK BEDNARCZYK

Papież wypalił
fajkę pokoju

WASZYNGTON (PAP) Piątym
etapem pielgrzymki Papieża Ja­
na Pawła II do USA było w po­
niedziałek Phoenix w Arizonie
Po spotkaniu z czarnoskórymi
katolikami amerykańskimi w No­
wym Orleanie, ludnością pocho­
dzenia latynoskiego w San An­
tonio, kulminacyjnym punktem
24-godzinnego pobytu w Phoenia
była rozmowa z przedstawicie­
lami, liczącej obecnie 1.5 min
rdzennej ludności tych ziem —

(Dokończenie na str. 2)

nnmmmnmiimnyn^wnnmmniinMmiimmnmiiiiniiiiimngnn
Szkoła nr 4 nadal zamknięta

„Panikarze" mieli rację
Niestety, Szkoła nr 4 przy ul

Smoleńsk będzie nadal zamknięta
a dzieci nadal będą zajęcia odby­
wać poza nią Oto bowiem bada­
nia przeprowadzone przez Sane­
pid wykazały, że w powietrzu po­
mieszczeń szkolnych stężenie

Co rok... prorok
30-letnia księżniczka Karolina

2 Monako, która w 1983 r wy­
szła za mąż za młodszego od sie­
bie o 4 lata syna włoskiego mi­
lionera, Stefana Casiraghi, uro­
dziła 5 września trzecie dziecko.
Ważący 3,5 kg braciszek pierwo­
rodnego, 3-letniego Andrei oraz

liczącej niewiele ponad, rok księż­
niczki Charlotty otrzymał na

imię Pierre Przez kilka lat Ka­
rolina miała kłopoty z zajściem
W ciążę... (l-k)
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Kraków, środa 16 września 1987 r

Minister spraw zagranicznych
ZSRR, Eduard Szewardnadze
(siedzi z lewej) i sekretarz stanu
USA, George Shultz, w obecno­
ści prezydenta Ronalda Reagana,
(pierwszy z lewej) podpisali w

Waszyngtonie porozumienie prze­
widujące utworzenie w stolicach
obu państw ośrodków służących
zmniejszeniu niebezpieczeństwa
wybuchu konfliktu nuklearnego
oraz dwa protokoły do tego po­
rozumienia. E, Szewardnadze
wręczył prezydentowi R. Reaga­
nowi osobiste posłanie od M. Gor­
baczowa. (O tym wydarzeniu
oraz rozpoczynającej się 42. se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ
piszemy na str. 2.) CAF — Reuter

Drugi dzień pracy przy elewa­
cji budynku nr 13 na ul. Flo­
riańskiej. Duża tablica reklamo­
wa na rusztowaniu przyciąga
wzrok przechodniów W tłumie
gapiów stoi pani, która — jak
mówi - iest właścicielką poło­
wy kamienicy. — No cieszę się, że
wreszcie robota ruszyła ten re­
mont trwa chyba z 15 lat. Czę­
sto tu przychodzę i przychodzi
łam. ale aic się nie działo —

mówi. Mieszkała Pani w tej ka­
mienicy? — pytam Nie ja mam

piękne mieszkanie gdzie indziej
Ja z tego domu nic. nie miałam.
Czynsze od lokatorów zbierał
administrator.

— A będzie Pani miała coś
gdy ją teraz odnowią?

— Też nic. Tu Desa się
dzi W oficynie ma być
mieszkanie dla kustosza
wiem dla kogo drugie...

Na zewnętrznej ścianie ludzie
pana Janowskiego pod nadzorem
Volkera Waltera z firmy Woel­
lner-Werke a-robili wczoraj

(Dokończenie na str. 2)
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urzą-
jedno
a nie

Jedna z amerykańskich wytwór­
ni zaprezentowała 14 bm. w No­
wym Jorku absolutna nowość —

papieros, którego się nie pali!
Dzięki m.in, kapsule z aromatem

tytoniowym, palacze zachowują

formaldehydu przekroczone zo­
stało pięciokrotnie w stosunku do
wartości dopuszczalnych.

Czy można już przewidzieć, kie­
dy młodzież wróci do swojej
szkoły - pytam Wojewódzkiego
Inspektora Sanitarnego. Odpo­
wiedź jest krótka: „Nie można.

Będą prowadzone badania, a

szkołę otworzy się dopiero wów­
czas. kiedy wartości formaldehy­
du zostaną obniżone do dopu­
szczalnych”.

A więc jak się okazało, rodzi­
ce posądzani przez niektórych o

panikarstwo. mieli rację Zasta­
nawiam się tylko czy kara winna
dotyczyć jedynie inspektora nad­
zoru...

Zastanawiam się również, w ilu
jeszcze szkołach także polakiero-
wano podłogi szkodliwymi środ­
kami... (bog)
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Minister J. Urban w Interpressie
B Wojciech Jaruzelski w NRD B Rekordy bzdury
o Polsce w prasie duńskiej B Komentarz do pobytu
Ericha Honeckera w RFN B Pamięć o historycznej

wizycie gen. de Gaulle’a w Polsce

Po dwutygodniowej przerwie
odbyła się w centrum „Interpres­
su” tradycyjna wtorkowa konfe­
rencja rzecznika prasowego rzą­
du dla dziennikarzy zagranicz­
nych, akredytowanych w War­
szawie i przedstawicieli krajo­
wych środków masowego prze­
kazu.

Na wstępie min. Jerzy Urban
poinformował, że 16 września ra­
no I sekretarz KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa, Woj­
ciech Jaruzelski uda się z jedno­
dniową roboczą wizytą do NRD.

— Program wizyty wypełnią
rozmowy z przywódcą partii i

Było to 16 września
♦ W 1967 r. Władysław Go-Go­

mułka odsłonił Pomnik Czynu
Rewolucyjnego w Sosnowcu.

♦ W 1957 r. z inspiracji USA
dokonano zamachu stanu w Taj­
landii. Nowym premierem zo­
stał Pot Sarasin, sekretarz gene­
ralny prozachodniego, wojskowe­
go paktu SEATO.

♦ W 1887 r. urodziła się Nadia
Boulanger. kompozytorka fran­
cuska. W Paryżu kształciła wie­
lu kompozytorów różnych naro­
dowości, także Polaków, m. in.:
G. Bacewicz Z. Mycielskiego, K
Serockiego. S. Skrowaczewskie-
go. T. Szeligowskiego, B. Woy-
towicza, W, Żuławskiego. Była
członkiem honorowym Związku
Kompozytorów Polskich.

♦ W 1887 r. urodził się Hans
(Jean) Arp, rzeźbiarz, malarz,
grafik i poeta francuski, jeden
z czołowych przedstawicieli kie­
runku abstrakcyjnego; w zakre­
sie malarstwa stosował technikę
collage’u 'rocznica UNESCO).♦W1877r. w wieku81lat
zmarł Marcin Zaleski, malarz:
malował m. in. widoki polskich
miast, m. in. Krakowa. Warsza­
wy i Wilna, sceny z Powstania
Listopadowego: był cenionym
pedagogiem. (l-k) (
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niemal całą przyjemność, wdy­
chając zapach zamiast szkodli­
wego dymu CAF —AP
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Tegoroczny salon samochodowy
we Frankfurcie n. Menem odwie­
dzić ma, według przewidywań,
rekordowa liczba zwiedzających.
Przyciągają piękne samochody i
urocze hostessy... Na zdjęciu:
sportowy „Zender-Vision 3” pro­
dukcji RFN wyposażony w silnik
„mercedesa" mocy 300 KM.

przewodniczącym Rady Państwa
NRD, Erichem Honeckerem. Roz­
mowy toczyć się będą ood Ber­
linem. Jak to jest w zwyczaju
obie strony poinformują się na­
wzajem o sytuacji w swoich kra­
jach, o wykonywaniu uchwał o-

statnich zjazdów Dartyjnych
Przedmiotem rozmów będzie sy­
tuacja międzynarodowa, w tym
europejska i związane z nią pro­
blemy, Informacje o przebiegu
rozmów zawarte zostaną w ko­
munikacie, który ogłoszony bę­
dzie po zakończeniu wizyty.

Min. Urban zwrócił uwagę, że

prasa zachodnia pominęła milcze­
niem oficjalną wypowiedź rzecz-

nik-i polskiego rządu z okazii po­
rozumień sierpniowych z 1980 r.

stwierdzającą, iż jest to dowód
(Dokończenie na sir 2)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sie
będzie pod wpływem
wyżu. Zachmurzenie na

ogół małe. Temp, min

nocą 7, maks, dniem 21
st. C. Wiatr słaby z kier
zmiennych. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 88 proc.
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Do Krakowa zawitała ekipa
z warszawskiej Wytwórni Fil­
mowej „Poltel” realizująca pod
wodzą reżyserów Lucyny Smo­

lińskiej i Mieczysława Sroki
biograficzny film o Józefie Con­
radzie Korzeniowskim. Akcja
kręconej wczoraj sceny toczy się
w roku 1914, kiedy to 57-letni
pisarz (gra go Henryk Bista)
przyjeżdża do Krakowa i przy­
pomina sobie pogrzeb ojca. O-

Pali się...
W ciągu minionej doby strażacy u-

czestniczyli w gaszeniu 3 pożarów. W
Maciejowicach k. Kocmyrzowa zapa­
liła się suszarnia tytoniu, w której
było 550 sznurów tytoniu. Straty się­
gają 200 tys. zł. Przyczynę pożaru u-

stali komisja. ■ W Woli Filipowskiej
k. Krzeszowic zapaliła się sterta sło­
my. Przyczyna najprawdopodobniej
był samozapłon, a straty dzięki szyb­
kiej interwencji straży wynoszą tyl­
ko 4 tys. zł. B W jednym z mieszkań
na os. Szkolnym w Nowej Hucie na

skutek zwarcia instalacji elektrycznej
wybuchł pożar w przedpokoju. Straty
wynoszą ok. 100 tys. zł.

Fot. JADWIGA RUBIS

Reportaż z koryta Wisły

Zanim Centurion podniesie belkę
trzeba jq ścisnę ć...
Monumentalnie prezentuje się

z daleka budowa Stopnia Wodne­
go „Kościuszko”. 18 sierpnia na

biurko prezydenta miasta Krako-

peratorem kamery jest widoczny
na zdjęciu w bagażniku „wołgi”
Andrzej Żydaczewski, a gotowy
film zobaczymy na telewizyjnym
ekranie w przyszłym roku (jb)

Fot. JACEK BEDNARCZYK

auiinnniniiłniuiiiniiiiiiiHiuiiUiugiiióiłiiiuniHiiiuiiiiiiiiiiiiHiiu
Rodzina Renoirów pie­

czołowicie kultywuje pa­
mięć swych wielkich
przodków — Augusta,
jednego z najwybitniej­
szych francuskich im­
presjonistów, oraz jego
syna Jeana czołowego
twórcy impresjonistycz­
nej awangardy filmo­
wej. Okazją do rodzin­
nych spotkań są m in.
rocznice urodzin obu
mistrzów W dniu 93.
urodzin Jeana . Renoira,
„najbardziej francuskie­
go z francuskich reży­
serów". także wczoraj
odbyło się takie trady­
cyjne spotkanie, na któ­
rym nie brakło naj­
młodszej spadkobierczy­
ni słynnego nazwiska —

Sophie Renoir. Jak przy­
stało na

wielkiego
wnuczkę
reżysera,
stronnie
dziewczyna bardzo prag­
nie pójść w ślady przod­
ków i pozostawić jakiś
ślad w historii francuskiej kultury. Nie będzie to łatwe, bowiem ta­
kie talenty, jakie stały się udziałem obu tych twórców, nie są nie­
stety dziedziczne Ani młodszy brat Jeana — Pierre, który był ak­
torem. ani też jego syn Claude który został operatorem filmowym,
nie wznieśli się do poziomu swojego ojca, dziadka i brata Czy uda
się to prawnuczce która jak Pierre została aktorką? Mimo całej
sympatii dla Sophie znanej nam z telewizyjnego serialu .Człowiek
z Suezu”, który opowiadał dzieje francuskiego dyplomaty, budowni­
czego Kanału Sueskiego Ferdynanda Lessepsa wypada w to wątpić.
Niemniej kariera 23-letniej panny, która była już partnerką Alaina
Delona i Burta Lancastera budzi na Zachodzie spore zainteresowa­
nie i obserwowana jest z dużą życzliwością Na zdjęciu prezentujemy
ją przy jednym z obrazów pradziadka pt ..Dziewczyna z kotem",
który został udostępniony zwiedzającym podczas wielkiej wystawy
dzieł impresjonistów francuskich w Galerii Narodowej w Waszyng­
tonie. (l-k) Fot. PEOPLE WEEKL?

prawnuczkę
malarza i
wspaniałego

ta wszećh-
wykształcona

ZE ŚWIA1A
MISJA sekretarza generalnego

ONZ do Iranu i Iraku, mająca
doprowadzić do zakończenia kon­
fliktu zbrojnego między tymi
państwami — jak się wydaje —

nie przyniosła rezultatów.
W MOSKWIE zakończyło się

124. posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego RWPG. Omawiano
problemy dalszego usprawnienia
współpracy i socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej.

W WIEDEŃSKIEJ siedzibie
ONZ odbyło się uroczyste wrę­
czenie dyplomów pokoju, przy­
znanych przez sekretarza gene­
ralnego ONZ, Otrzymali je m. in.
przedstawiciele dwu polskich or­
ganizacji: prof. H, Kubiak, prze­
wodniczący Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju oraz W. Żukrow-
ski, prezes Polskiego Komitetu
Dziecka.

W BONN podpisano porozu­
mienie o nawiązaniu stosunków
dyplomatycznych między RFN ■’
Albanią.

wa trafiła 9-stronicowa informa­
cja o postępie robót. „Uzyskanie
przejezdności przez most na Wi­
śle planowane w 1988 roku jest
poważnie zagrożone Przy budo­
wie Stopnia Wodnego pracują:
1'hemobudowa Kraków (w ze­
szłym roku zrobiła zaledwie po­
łowę prac zaplanowanych, żeby
nadgonić, powinna zatrudnić do­
datkowo 50 pracowników), PZRI
Kraków 'potrzebuje 15 wywrotek,
a ma średnio 10, potrzebuje 10
spycharek, a ma 4). KPRM Kiel­
ce (poszukuje dużych dźwigów do

(Dokończenie na str. 2)

Kolejny dar od Dziadka
Już trudno zliczyć który to dar

Dziadka - PAWŁA RYCZKA. W
każdym razie. . kolejny Kolejne
75 tys, zł, tym razem przekazane
dla Janusza Kowalskiego z DD
nr 8 na uzupełnienie wkładu mie­
szkaniowego Dzięki darowi
Dziadka Janusz będzie miał na

książeczce mieszkaniowej kwotę
— 129 tys. zł Dziękujemy!!! (dag)

i



ECHO KRAKOWA

RADA PAŃSTWA zwołała V
sesję Sejmu IX kadencji z dniem
17 bm. Z tej okazji marszałek
Roman Malinowski poinformo­
wał o najważniejszych zamierze­
niach parlamentu. Sejm rozpa­
trzy m. in. informację rządu o

polityce kulturalnej oraz zało­
żenia CPR na 1988 r. Dwa po­
siedzenia w październiku będą po­
święcone reformowaniu naszej
gospodarki.

PRZYGOTOWANIU opinii nt.
założeń CPR na 1988 r. poświę­
cone było posiedzenie sejmowej
Komisji Planu Gospodarczego,
Budżetu i Finansów. Stwierdzi­
ła ona, że założenia te mogą sta­
nowić podstawę do opracowania
przyszłorocznego planu.

OPUBLIKOWANY komunikat
GUS stwierdza, że w sierpniu
utrzymywała się dobra dynami­
ka produkcji przemysłowej, któ-

Z KRAJU
ra wzrosła o 5,3 proc., a w cią­
gu 8 miesięcy o 3,6 proc. W sto­
sunku do okresu styczeń—sier­
pień 1986 r. Nadal zła jest rea­
lizacja zadań w budownictwie
mieszkaniowym.

WYBITNY lekarz i uczony w

zakresie patofizjologii i trans­
plantacji nerek, członek rzeczy­
wisty PAN, prof. Tadeusz Orło­
wski obchodzi 70-lecie urodzin.
Do Jubilata list gratulacyjny
skierował Wojciech Jaruzelski.

16 PROCENT ogółu ludności, to
ludzie starsi. O tym, jak wypeł­
nić im lata pozostałe po zakoń­
czeniu aktywnego życia zawodo­
wego, duskutują specjaliści z

kraju i zagranicy na XIII Kon­
gresie Międzynarodowego Towa­
rzystwa Uniwersytetów Trzecie­
go Wieku, który rozpoczął się
wczoraj w Warszawie.

Święto Latawca
(Dokończenie ze str. 1)

w tym czasie Dni Podgórza. Je­
dynym terminem, który był mo­
żliwy jest 17 października — so­
bota. Pozostaje nam wierzyć, że
będzie ciepła i słoneczna jesień
tego roku. Przepraszamy wszy­
stkich i zapraszamy dopiero za

miesiąc. Na pocieszenie mamy o-

bietnicę Aeroklubu Krakowskiego
że w październiku zorganizuje on

na Błoniach pokaz lotni i modeli
latających. Może też po raz

pierwszy sędziowanie odbędzie
się z udziałem samolotu, (j.r.)

Dziennik z budowy nr 13
(Dokończenie ze str. 1)

szpryc cementowy. Pracowali do
wieczora ale pierwsze gruntowa­
nie ściany przebiegło zgodnie z

RFN-owskim planem. U nas

. szpryc robi się w ten sposób, że

tynkarz bierze miotłę, macza ją
w zaprawie i bijąc o kij pryska

Z koryta Wisły
(Dokończenie ze str. 1)

układania belek mostowych), E-
lektromontaż nr 1 (jego opóźnie­
nie spowodowane jest spóźnie­
niem Chemobudowy), PBWI oraz

PSR Płock (które montuje komo­
ry śluzy)”.

Jedziemy zobaczyć, jak Kielec­
kie Przedsiębiorstwo Robót Mo­
stowych radzi sobie z układaniem
mostu nad Wisłą. Jest to naj­
większa budowa tego typu w kra­
ju. Most będzie długi na 182 me­
try, szeroki na 2 niezależne, pas­
ma ruchu, ułożony na belkach
kablobetonowych. W każdym
przęśle będzie 10 belek, a most

będzie się składał z 5 przęseł.
Stoimy w przyszłym korycie Wi­
sły, oglądamy belkę. Na ziemi
składa się ją z trzech segmentów
W belce podłużnie biegnie 6 o-

tworów. W otwory owe wprowa­
dza się kable i naciąga je tak, by
sprężyć całość. Belki (system
WBS-36) ściskane są kablem na

takiej samej zasadzie jak guma
wciągnięta w pasek spódnicy, z

tym że belka ma prawie 36 me­
trów długości, a kable ściskają ją
siłą tysiąca ton.

Oglądam nie sprężoną jeszcze
betonową bryłę. Waży 70 ton i że­
by podnieść ją i ułożyć ha fila­
rach mostu, trzeba zamówić naj­
cięższe dźwigi, na nrzykład takie,
jak 160-tonowv DEMAG lub 110-
tonowy CENTURION. Dźwigi
spodziewane są w przyszłym mie­
siącu. Zanim przyjadą, kierownik
budowy Paweł Ewicz musi ściąg­
nąć specjalistyczną brygadę, któ­
ra spręży belki... (NB)

Kronika wypadków
© W ciągu minionej doby na dro­

gach naszego województwa wydarzy­
ło się 7 wypadków, w których rany
odniosło 7 osób; doszło do 8 kolizji;
zatrzymano 6 pijanych użytkowników
dróg.

© Na ul. Łowińskiego kierujący
„fiatem 126p” doprowadził do zderze­
nia z „jelczem”. Pasażerka „fiata”
35-letnia mieszkanka Cianowic ze zła­
manymi żebrami oraz wstrząśnleniem
mózgu przebywa w szpitalu.

© Na ul. Dietla kierujący „yolks-
wagenem” wjechał na zieleniec, na­
stępnie uderzył w drzewo, doznając
ogólnvch potłuczeń.

© Na ul. Basztowej pijany pieszy
(mieszkaniec Zabawy w gm. Wielicz­
ka) wtargnął na Jezdnię i potracony
został przez tramwaj linii nr „5”. W
bardzo ciężkim stanie przebywa w

szpitalu.
® W Słomnikach na skutek nad­

miernej prędkości kierujący „zasta­
wą” na ostrym zakręcie wyleciał z

drogi. 3 osoby zostały ranne, a samo­
chód całkowicie rozbity. (s)

Konferencja naukowa w AGH

Przyjeżdżają światowe sławy
Dziś na Akademii Górniczo-

Hutniczej rozpoczyna się między­
narodowa konferencja Przerób­
ka Plastyczna ’87, w której u-

ćzestniczą naukowcy z 16 kra­
jów, m. in. z Chin, Francji,
Indii, Japonii, Kanady. RFN,
USA j ZSRR. O sympozjum roz­
mawiamy z przewodniczącym
komitetu organizacyjnego, dzie­
kanem Wydziału Metalurgiczne­
go AGH prof. Lucjanem Sado-
kicm.

— Bardzo rozpowszechniona
obróbka skrawaniem: toczenie,
frezowanie itp. pozostawia setki
tysięcy ton bezużytecznych me­
talowych wiórów. Przeróbka pla­
styczna: walcowanie, kucie, tło­
czenie jako prawie bezodpadowa
jest znacznie oszczędniejsza. Czy
to jedyna jej zaleta?

— Emerytowany prof. Piotr
Wasiunefc wykład z kużnictwa
zaczynał zwykle od przykładu.
Mówił o piaście rowerowej, któ­
rą można wytoczyć, naruszając
strukturę metalu i tracąc 70
proc, materiału, lecz można rów­
nież odkuć. Przeróbka plastycz­
na jest nie tylko oszczędniejsza,
ale poprawia także własności
wytrzymałościowe obrabianego
przedmiotu, czasem nawet dwu­
krotnie. Oznacza to np., że za­
miast prętów o średnicy 10 mm

można zastosować w budownict­
wie sześciomilimetrową walców-
kę. Niektóre wyroby, np. włókna
żarówek da się wykonać wyłącz­
nie metodami przeróbki plastycz­
nej.

— Największym i najsłynniej­
szym polskim osiągnięciem w tej
dziedzinie jest sprzedana do
wielu krajów metoda kucia wa­
łów korbowych autorstwa prof.
Tadeusza Ruta. Czy jest to wy­
jątek czy potwierdzenie naszej
potęgi w przeróbce plastycznej?

— Wynalazek prof. Ruta, u-

czestniczacego zresztą w naszej
konferencj’ ma rangę światową.
Dopracowaliśmy się jednak i in­
nych dobrych technologii. My­
ślę choćby o metodzie produkcji
wyrobów wielowarstwowych, na

przykład trwałych rur stalowych
do transportu płynnej siarki.

na mur. Walter pokazał tynka­
rzom pana Janowskiego prostą
maszynkę ręczną, przy pomocy
której', szpryc można rozrzucić
bardzo równomiernie i szybko.
Firma Woellner-Werke przygoto­
wując szpryc, zamówiła u nas

piasek kwarcowy (do którego
daje własne dodatki). Piasek do­
tarł iia budowę, ale mokry.
Volker chciał suchy, ale nasi od­
powiedzieli, że o suchym nie by­
ło mowy w telefonogramie...
Niemiec zdziwiony wyjaśnił, że
to przecież oczywiste, iż piasek
do tynku musj być suchy, ale
machnął ręką.

Na górnych poziomach ruszto­
wania dwie brygady myją ka­
mienne okna. Okna z lewej
czyszczą niemieckimi szczotkami
i zachodnim środkiem myjącym
ludzie pana Janowskiego. Okna
z prawej pracownicy PRZ. Ka­
mieniarze od Janowskiego mają
płacone 250 zł za godzinę, w

PRZ-ach — jak się dowiedzia­
łem od kierownika — maksymal­
nie 118 zł za godzinę. Kamienia­
rze Przedsiębiorstwa Rewalory­
zacji Zabytków myją kamień
kokosalem, potem odsalają, po­
tem impregnują. Mają białe far­
tuchy i pracują do 15. Rozma­
wiamy sobie luźno, ale gdy tyl­
ko zahaczam w dyskusji o za­
robki, jeden z PRZ-owskich ka­
mieniarzy wyjaśnia krótko, że
miesięcznie zarabia 10 tys. zł i
zapada ponure milczenie...

Obok parkanu osłaniającego
remontowaną kamienicę gra u-

liczna kapela. Wesołe sztajerki
słychać wszędzie. (NB)

• Turecka policja zlikwidowa­
ła w Gebzie tajne laboratorium,
w którym znaleziono rekordową
ilość 170 kg czystej heroiny, war­
tości 35 min dolarów. Areszto­
wano 11 Irańczyków i 5 Turków.
Produkcja przeznaczona była na

rynek zachodnioeuropejski.
• Partyzanci z ugrupowania

„Świetlany szlak” zaatakowali

posterunek policji w peruwiań­
skim mieście Chuąuibambilla w

stanie Apurimac. W wyniku 7-
godzinnych walk zginęło 3 poli­
cjantów, a 4 zostało rannych.

• Izraelskie władze okupacyj­
ne dokonały kolejnej konfiska­
ty ziem na zachodnim brzegu
Jordanu. Rodziny palestyńskie,
które od pokoleń były właścicie­
lami tych ziem, pozostały bez
środków do życia.

• W sądzie okręgowym w

Dreźnie rozpoczyna się proces
byłego gestapowca, oficera ss

Henry Schmidta. Akt oskarżenia
zarzuca mu udział w prześlado­
waniu i deportacji 720 Żydów do

getta w Terezinie i obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu.

• Rząd USA oficjalnie zapro­
testował przeciwko aresztowaniu
Davida Millera, radcy handlowe­
go ambasady USA w Panamie,
który został zatrzymany w cza­

Przeszkodą na drodze do suk­
cesów jest brak odpowiednich
urządzeń, które trzeba importo­
wać. Warto jednak wspomnieć,
że jednym z najlepszych kon­
struktorów walcarek jest miesz­
kający w USA Polak inż. Ta­
deusz Sendzimir.

- Jakie zagadnienie, omawia­
ne na sympozjum uważa Pan
za najciekawsze?

— Z naukowego punktu wi­
dzenia najbardziej interesujące
jest zastosowanie metod nume­
rycznych do analizy procesów
przeróbki plastycznej.

Ktoś, kto chce orientować się
na bieżąco co się dzieje w jego
dziedzinie wiedzy powinien u-

czestniczyć w podobnych sesjach.
Dużą szansą, zwłaszcza dla mło­
dych, jest zetknięcie się ze świa­
towymi sławami. Tym razem

przyjeżdżają m. in. profesorowie:
BETZALEL AVITZUR z Bethle-
hem (USA), TADEUSZ BLAZYN-
SKI z Leeds (Anglia), JIRI
ELFMARK z Ostrawy (CSRS),
ZDZISŁAW MARCINIAK e War­
szawy. Rozmawiał: (ar)

Melioracja ziem górskich

Ulrich Flury doktorem
honoris causa AR

Od wczoraj trwa trzydniowe
międzynarodowe sympozjum nau­
kowe na temat „Melioracja kom­
pleksowa jako podstawa społecz­
no-gospodarczego rozwoju ziem

górskich”, zorganizowane m. in.
przez Akademię Rolniczą w Kra­
kowie oraz Politechnikę Federal­
ną w Zurychu. Obie uczelnie
współpracują ściśle od 1981 r.

Szwajcarski ośrodek posiada li­
czące się w skali światowej o-

siągnięcia. Kieruje nim wybitny
specjalista w dziedzinie zagospo­
darowania przestrzennego i rolni­
czego gór, prof. ULRICH FLURY.
W trakcie sympozjum odbyła
się uroczystość nadania tytułu
doktora honoris causa Akademii
Rolniczej w Krakowie szwajcar­
skiemu uczonemu, autorowi 45
indywidualnych i współautorowi
142 prac naukowych.

W czasie sympozjum swymi
doświadczeniami dzielą się nau­
kowcy ze: Szwajcarii. Francji,
NRD, RFN, Czechosłowacji i Pol­
ski. Jutro w programie wizyta w

województwie nowosądeckim: go­
ście zapoznają się m. iri. ze spiską
wsią Trybsz, gdzie AR prowadzi
prace naukowo-badawcze i pro­
jektowe w ramach planowanych
tam melioracji. (ml)

Fajka pokoju
(Dokończenie ze str. 1)

Indianami. Wśród 53 milionów
katolików amerykańskich stano­
wią oni stosunkowo niewielką
grupę — ok. 285 tys.

Na stadionie sportowym w

Phoenix Papieża oczekiwało 16
tys. Indian, reprezentujących 195
plemion rdzennej ludności Ame­
ryki Północnej. Spotkanie to mia­
ło formę niesłychanie barwnej
uroczystości, w czasie której Jan
Paweł II wypalił z Indianami
fajkę pokoju i otrzymał orle pió­
ro — indiański symbol sprawie-
dliwości.

Zwracając się do Indian Pa­
pież powiedział, że ich zetknięcie
z cywilizacją europejską było
„ciężkie i bolesne”. Jan Paweł
II przypomniał o ucisku kultu­
ralnym, o niesprawiedliwości, ja­
ką cierpiały „tradycyjne społe­
czności indiańskie”. Przyznał też,
iż niektórzy członkowie Kościoła
Katolickiego nie dawali świa­
dectwa „odpowiedzialności chrze­
ścijańskiej” w swych kontaktach

z Indianami. Papież zwrócił jed­
nak uwagę, że wielu misjonarzy
broniło Indian.

sie antyrządowej demonstracji,
zorganizowanej przez koalicję
panamskich ugrupowań opozy­
cyjnych. W czasie zamieszek zgi­
nęła 1 osoba, a 7 zostało ran­
nych.

• Patrol indyjskiej straży gra­
nicznej natrafił w rejonie Atta-
ri na granicy indyjsko-pakistań-
skiej na uzbrojoną grupę, która
usiłowała wtargnąć na teryto­
rium Indii. W czasie wymiany
ognia 3 osobników poniosło
śmierć.

z dalekopisu
• W zachodniej części indyj­

skiego stanu Madhja Pradesz
wybuchła epidemia malarii.
Zmarło 40 osób.

• Amerykański statek oceano­
graficzny uratował 3 rozbitków
— amerykańskich rybaków, któ­
rzy przez 22 godziny oczekiwali
na pomoc, trzymając się... chło­
dni zawierającej 15 kg sardy­
nek. Ich kuter zatonął w Zato­
ce Meksykańskiej.

• Izraelski trybunał wojsko­
wy w Nablusie na okupowanym
zachodnim brzegu Jordanu ska­
zał 2 działaczy palestyńskich na

wieloletnie kary więzienia.
Przedstawiono im typowe zarzu­

Wspólne posiedzenie
Rady Narodowej

__ i_KK PRON___
Prezydia: Rady Narodowej m.

Krakowa i Krakowskiej Rady
PRON spotkały się wczoraj na

wspólnym posiedzeniu roboczym,
poświęconym najważniejszym
problemom społeczno-gospodar­
czym województwa. Tematem
wspólnego posiedzenia była ocena

wykonania planu rocznego i bu­
dżetu w I półroczu 1987 r. wraz z

efektami realizacji wniosków wy­
borczych z kampanii wyborczej
do Sejmu i rad narodowych.

Obrady prowadził przewodni­
czący RN Apolinary Kozub, a u-

czestniczyli m. in. prezydent Ta­
deusz Salwa, wiceprzewodniczący
KR PRON Ryszard Pająk, człon­
kowie Rady Społeczno-Gospodar­
czej przy RN, dyrektorzy wy­
działów w UMK i przedsiębiorstw
komunikacyjnych.

W drugiej części obrad Prezy­
dium RN m. Krakowa omówiło
tematy najbliższej sesji RN, któ­
rą zwołano na 30 września br.

Co słychać...
Madonnę, która wciąż utrzy­

muje swe piosenki w górnych
rejonach list przebojów wszyst­
kich krajów, spotkał kolejny za­
szczyt. Jej woskowa figura sta­
nęła ostatnio w słynnym gabi­
necie figur madame Tussand w

Londynie.

Minister J. Urban w Interpressie
(Dokończenie ze str. 1)

braku obiektywizmu tej prasy w

relacjach z Polski.
Rzecznik rządu poinformował

też o rekordzie bzdury w infor­
macjach o sytuacji w naszym
kraju, jakim było doniesienie je­
dnej z duńskich gazet, że aferę
szpiegowską dwóch obywateli
Królestwa Danii sprokurowały
jakoby polskie służby specjalne,
czyli, że zaangażowały one do
działań przeciwko Polsce dwóch
duńskich szpiegów, których nro-

ces odbył się przed paroma dnia­
mi na Wybrzeżu. A wreszcie od­
niósł się do komentarza ekono­
micznego w jednej z audycji
RWE, którego autor Lechosław
Gawlikowski wyraża ubolewanie
z tego powodu, że gospodarka
polska nie załamała się po wpro­
wadzeniu w 1981 roku stanu wo­
jennego.

Na koniec rzecznik zajął się
kuriozalnym artykułem poważne­
go zdawałoby się — dziennika
„The Times”, który zamieścił ar­
tykuł zawierający wyjątkowo wie­
le kłamstw na temat życia w

Polsce.
Pytań tym razem Jerzy Urban

otrzymał niewiele. Poproszony o

komentarz do wizyty E. Hone­
ckera w RFN (pyt. Radia RD),
oświadczył:

— Była to pierwsza podróż
głowy socjalistycznego państwa
niemieckiego nad Renem. Wpisa­
ła się ona kanstruktywnym wkła­
dem w dialog między państwa­
mi d odmiennych ustrojach, w

proces odprężenia i tworzenia
przesłanek bezpieczeństwa kon­
tynentu. Honecker był przyjmo­
wany w Bonn jako głowa suwe­
rennego państwa. W ten sposób
przełamana została szczególnie
ważna bariera instytucjonalna,
przy pomocy której koła rządzące
RFN jeszcze do niedawna próbo­
wały dyskryminować NRD i wy­
paczać charakter stosunków mię­
dzy dwoma państwami niemiecki­
mi.

...Miarą znaczenia, jakie NRD

przywiązuje do rozwijania w peł-'
ni normalnych stosunków z dru­
gim państwem niemieckim była
wypowiedź E. Honeckera w Ne-
unkirchen, w której stwierdził:
„Nadejdzie dzień, w którym gra­
nice nie będą nas dzielić, lecz
łączyć — tak, jak łączy nas gra-

ty o działalność w szeregach pa­
lestyńskiego ruchu oporu.

• Na czas nieokreślony zam­
knięty został znany ha Całym
świecio królewski teatr operowy
„Covent Garden” w Londynie.
Powodem strajk artystów, żąda­
jących podniesienia wynagrodze­
nia i poprawy warunków pracy.

• W stolicy Fidżi, Suwie do­
konano kilku podpaleń. Ogień
spowodował zniszczenia w bu­
dynkach, w których znajduje się
siedziba Partii Pracy Fidżi oraz

kongres związków zawodowych.
Całkowitemu zniszczeniu uległo
kilka sklepów.

• 3 osoby zginęły, a 17 z cięż­
kimi obrażeniami odwieziono do
szpitala po zawaleniu się w cen­
trum stolicy Nigerii 3-piętrowe-
go domu.

• Na 4-krotne dożywotnie wię­
zienie został skazany sanitariusz
ze szpitala w Cincinnati, 35-letni
Donald Harwey za spowodowa­
nie śmierci ponad 50 pacjentów.
Harwey od roku 1970 systema­
tycznie pozbawiał życia chorych,
aplikując im cyjanek, arszenik,
truciznę na szczury lub wstrzy­
kując dożylnie naftę. W sądzie
zeznał, że chciał w ten sposób
ulżyć cierpieniom nieuleczalnie
chorych ludzi.

Obiecujący start
W nieporównywalnie lepszej

atmosferze międzynarodowej niż
w latach minionych rozpoczęła
się wczoraj w Nowym Jorku 42.
sesja Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych. Po długim
okresie konfrontacji między
Wschodem i Zachodem, w tym
roku wyraźnie zaznaczyła się
tendencja do rozwiązywania
światowych problemów drogą
negocjacji. Szczególną nadzieją
napawa rozbrojeniowy dialog ra-

dziecko-amerykański. Po przyby­
ciu do Waszyngtonu tę opinię
potwierdził w niedzielę minister
spraw zagranicznych ZSRR, Edu­
ard Szewardnadze, stwierdza­
jąc iż porozumienie obu super­
mocarstw w sprawie rakiet śred­
niego zasięgu znajduje się obec­
nie „na wyciągnięcie ręki”. Zaś
wczoraj minister Szewardnadze
oraz sekretarz stanu USA, George
Shultz, w obecności prezydenta
Ronalda Reagana, podpisali po­
rozumienie przewidujące utwo­
rzenie w stolicach obu państw o-

środków służących zmniejszeniu
niebezpieczeństwa nuklearnego.
Jest to być może oznaka zwiastu­
jąca ważniejsze porozumienia,
m. in. o likwidacji arsenałów ją­
drowych — powiedział E. Sze­
wardnadze podczas uroczystości
w Białym Domu. Szefowie dy­
plomacji ZSRR i USA rozpoczęli

nica między NRD i PRL”. Skoro
Honecker wskazał na granicę
NRD i Polski jako wzór, do któ­
rego należy dążyć w stosunkach
z RFN, pragnę wskazać komen­
tatorom z RFN na następujące
cechy granicy polsko-enerdow-

skiej: jest to granica między dwo­
ma suwerennymi, całkowicie rów­
noprawnymi krajami. Jest to gra­
nica nienaruszalna i niezmienna.
Wreszcie — jest to granica poko­
jowa.

Korespondent gazety „Uest
Grance” zapytał o powód szcze­
gólnej pamięci o odbytej przed
dwudziestu laty wizycie gen.
Charlesa de Gaulłe’a w Polsce.

— Była to wizyta szczególna
ze względu na ważność i nie­
zmienną aktualność idei, które
przed dwudziestu laty były arty­
kułowane w trakcie rozmów 1
spotkań. Z tego właśnie wzglę-.
du uważamy wizytę w Polsce ge­
nerała — prezydenta Francji za

historyczną. Dotyczyła ta wizyta
współistnienia dwóch krajów,
które pomimo różnic ustrojowych
łączyło bardzo wiele. Wspomina­
my ówczesne stosunki z Francją
jako wręcz modelowe.

JANUSZ ATLAS
(Interpress)

Ogłoszenia Ekspresowe
WARTBURGA (odbiór Polmozbyt, IV
kwartał) — zamienię na korzystnych
warunkach na Poloneza lub inne. Tel.
22-36-18 w godz. 10—15, pd poniedziałku
do piątku.____________

STUDENCKA Spółdzielnia Pracy —

„Rolnik-Service”, wynajmie na cele
biurowe dom lub jego część w oko­
licy centrum, chętnie z telefonem i
garażem. Oferty K-8578 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,_______ _______________

NAGRODA! Bliska rodzina poszu­
kuje Witolda Rotha, ur. 1939 lub 1940
r. w Płaszowie k. Krakowa. Podczas
wojny adoptowany przez bezdzietne
małżeństwo żyjące w wiosce k/Kra­
kowa. Ktokolwiek wie coś o jego po­
bycie, proszony jest o powiadomie­
nie Józefa Woźniczki, zam. Kraków,
ul. Sławkowska 20/2, lub Isaaca Weim-
mana 187 Goddard St. Downsview
ONT M3h 5E4 Canada.

________ g-35202
MURARZY — tynkarzy — przyjmę od
zaraz. Tel. 66-83-67, po 17. g-35126
NOCĄ 12/13 września, zgubiono wię­
kszą ilość pieniędzy w rejonie ulic:
Obopólna, Warmińska, Piastowska.
Nagroda! Zgłoszenia: Kraków — tel.
37-48-92.

__________________ g-35347
POSZUKUJĘ na bardzo dobrych wa-

runkach pani do gotowania obiadów.
Tel. 66-59-33, po 18, g-34925
PARCELĘ, 17.5 ara, Bronowice Wiel­
kie, rozpoczęta budowa domu jedno­
rodzinnego — sprzedam. Nowa Huta,
os. Dywizjonu 303 bl. 41/38. g-34974

AMSTRAD Schneider PC 15 12 SD —

sptżedam. Tel. 48-45-93.
________g-34949

SPRZEDAM mały eternit na dom jed­
norodzinny — komplet. Rudawa, teł.
grzecznościowy 112. g-35003
SZAFĘ trójdzielnią, ciemny br.ąz, wy­
soki połysk — kupię. Tel. 12‘-68-74 .

___________ _____________________ g-35058
POLONEZA, nowego — zamienię na

nową Skodę. Tel. 48-31-28,____ g-35061
SKODĘ 105, 1981 — sprzedam. Tel.
55-16-66 . g-35062
WAP-A — kupię. — Teł. 78-36-14.

_________ g-35066
RENCISTĘ do mycia i wymiany ole­
ju w samochodach — przyjmie obsłu­
ga samochodów, Kraków, Zmujdz-
ka 4.______________________ g-35023

TERAKOTĘ białą lub biało-granato-
wą, 3 ms — kupię. Tel. 47-16-24 .

________________________________ g-35026
ELEKTRYKĄ rencistę lub emeryta —

zatrudnię. Oferty 35039 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2._______________________

tlenek cyny — kunię. Oferty 34919
„Prasa" Kraków. Wiślna 2,__________
TELEWIZOR kolorowy Elektron, no-

wy — sprzedam. — Tel. grzecznościo-
wy 22-09-23, po 17,_____________ g-35016
GARSONIERY — poszukuję. Czvnsz
płatny miesięcznie. Oferty 34931 „Pra­
sa" Kraków. Wiślna 2,________ .

SKODĘ 120 GLS, 1983 —- sprzedam. —

Tel, 37-15-80, po południu. g-35053
PARKIET jesionowy — sprzedam. —

Tel. 78-31-24 . g-34996

w tym dniu 3-dniowe rozmowy,
od których zależy m. in., czy to

najbliższym czasie dojdzie do
trzeciego spotkania Michaiła Gor­
baczowa z Ronaldem Reaganem
i wspomnianych porozumień.

Bieżący tydzień obrad w Zgro­
madzeniu Ogólnym wypełniają
kwestie proceduralne. Debata ge­
neralna rozpocznie się w najbliż­
szy poniedziałek. Program prac
składa s ę ze 147 punktów obej­
mujących wszystkie najbardziej
istotne problemy współczesnego
świata, w tym oczywiście zagad­
nienia bezpieczeństwa i rozbroje­
nia. Mimo korzystniejszej sytua­
cji międzynarodowej będzie nad
czym debatować. Wszak wyno­
szące obecnie 1000 mTiardów do­
larów rocznie wydatki- śwata na

cele militarne rosną z każdym
rokiem o ok. 5 proc., przewyż­
szając średnie tempo rozwoju go­
spodarczego naszego globu. Re­
gionalne konflikty obejmują m.

in.: Bliski Wschód, Azję, Amery­
kę Środkową, południe Afryki.
Do tego dochodzą problemy za­
dłużenia i zatrważającej dewa­
stacji środowiska życia człowie­
ka. To tylko najistotniejsze kwe­
stie, jakie stanął na porządku se­
sji.

Mimo tych niełatwych spraw,
stojących przed dyplomatami ze
159 krajów członkowskich ONZ,
akredytowani w siedzibie tej Or­
ganizacji dziennikarze z optymi­
zmem pisza o perspektywach ob­
rad, zaś delegaci pełni są nadziei,
że ich wysiłek zbiegnie się z ra-

dziecko-amerykańskim spotka­
niem na szczycie oraz podpisa­
niem układu o likwidacji broni
rakietowej średniego zasięgu. Oby
te oczekiwania nie okazały się
płonne, (l-k)

Uwaga Czytelnicy
mający krewnych za granicą!

Wobec licznych zapytań infor­
mujemy osoby zainteresowane, że

prenumeratę naszego pisma ze

zleceniem wysyłki za granicę
przyjmuje RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch”, Centrala Kolporta­
żu Prasy 1 Wydawnictw, ul. To­
warowa 28, 00-958 Warszawa,
konto NBP XV Oddz. w Warsza­
wie nr 1153-201045-139-11.

Cena prenumeraty na rok 1988
z dostawą pocztą zwykłą wynosi:
kwartalnie zł 1.071. półrocznie
2.142 zł, rocznie 4.284 zł. Koszty
dostawy pocztą lotniczą uzależ­
nione są od kraju zamieszkania
odbiorcy.

Szczegółowe informacje można

uzyskać pod ww. adresem lub
telefonicznie pod nr 20-12-71
wew. 577, 508 i 507 (W-wa).

Prenumeratę za granicę na rok
1988 przyjmuje CKPiW do 10 li­
stopada 1987 r.

ROZOWĄ, cienką kurtkę „pewexow-
ską”, damską, 170, mało używany tv

czarno-biały — sprzedam. Tel. 11-90-71
— wieczorem.__________________g-34997
MAGNlFAX-3 plus wyposażenie cie-
mni — sprzedam. Tel, 55-27-50. '-35054

SPRZEDAM piękną suknię ślubną na

wysoką. Tel. 66-19-27, wieczorem.
________________________________ g-34941
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia M-2, M-3 — na okres roku. Ofer-
ty 34994 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKOJU od października dla 2 csób
— poszukuję. Oferty 34936 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

________

POŁOWĘ „bliźniaka”, stan surowy —

sprzedam. Wieliczka, tel. 78-35-21 .

_________________________________ g-34930
VW Jetta turbo diesel, 1986 — sprze-
dam. Bronowicka 117 (15—17)._________

MŁODE małżeństwo — przyjmie do­
zorcostwo, w zamian za mieszkanie.
Oferty 34933 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,___________________________ ______

MAGIEL elektryczny — sprzedam. —

Tel 21-35-18.
____________________ g-34932

GARAŻU — poszukuję na rok lub
dwa, najchetnie w Bronowicach. —

Oferty 34894 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2._________________________________

OBRAZ Wojciecha Kossaka — sprze­
dam. Oferty 34895 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,___________________________
DWUPOKOJOWEGO mieszkania, z te­
lefonem — poszukuję. Tel. 11 -11-38.
________________________________ g-35070
TELEWIZOR kolorowy Pal/Secam —

gwarancja — sprzedam. Czeladź, tel.
65-15-90.

_________________________ g-34432

POSZUKUJĘ garsoniery lub M-2. —

Oferty 34918 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________________

PIANINO — sprzedam. Tel. 76-27-72 —

wieczorem._____________ ________ g-34916

ZAMIENIĘ trzy pokoje, superkomfor-
towe, z telefonem na większe z tele­
fonem, może być stare budownictwo
— piece elektryczne. Oferty 34954
„Prasa” Kraków, Wiślna 2._________ _

GARAŻU — Krowodrza, Azory —

poszukuję. Oferty 35043 „Prasa" kra-
ków, Wiślna 2.

___________________

TELEWIZYJNY generator obrazów
kolorowych Mera i telewizor Sony
KV 1820 (2) — kupię. TeL 33-53-46. od
poniedziałku do czwartku, godz. 10—14.
______ g-35010
LOKALU rzemieślniczego — około
100 mJ, w Krakowie lub okolicy —

poszukuję. Tel, 37-37-22. ._______ g-34910
PRZYJMĘ na stałe niepracującą ko­
bietę do prowadzenia domu i opieki
nad starszą panią. Tel. 22-55 -46.
_________

. g-30565
POSZUKUJĘ samodzielnego, małego
mieszkania. Tel. 11 -10-68, g-34297
DO wynajęcia garsoniera w Krako­
wie, Tel, 78-35-21,______________g-34929

MURARZY i cieśli budowlanych --

przyjmie od zaraz agencyjny zakład

remontowo-budowlany. Te’. 12-75-13.
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Obowiązująca od trzech lat ustawa o wychowaniu w trzeź­
wości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi nie przyniosła ocze­
kiwanego ograniczenia pijaństwa i zmniejszenia spożycia

wódek — nawet w niektórych zakładach pracy nadal kontrole wy­
krywają picie i pijanych pracowników. Niedawno sprawą zajęło
się Biuro Polityczne KC PZPR, a w sprawozdaniu z obrad czy­
tamy m. in.: „Obok troski o wykonywanie zadań produkcyjnych
obowiązkiem organizacji partyjnych — wspólnie ze związkami za­
wodowymi i organami przedstawicielskimi załogi — jest tworze­
nie klimatu dezaprobaty dla -spożywania alkoholu, wpływanie na

rygorystyczne przestrzeganie i egzekwowanie trzeźwości w miejscu
pracy i w czasie wykonywania obowiązków służbowych”.

Jak więc skutecznie walczyć z tą plagą społeczną? Dziś — nie
po raz pierwszy zresztą — poświęcamy całą stronę „Echa” na

przedstawienie różnych punktów widzenia i propozycji skutecz­
nego zwalczania pijaństwa. Jeżeli zainteresują one Czytelników —

prosimy o listy i wypowiedzi. REDAKCJA

Więcej piwa —

mniej wódki!

Z nałogu można

się wyleczyć

Ustawa o wychowaniu w trzeź­
wości i przeciwdziałaniu al­
koholizmowi nakazuje, by

producenci oraz dystrybutorzy
wyskokowych trunków zmienili
strukturę spożycia, na korzyść
alkoholi niskoprocentowych. Z

dwojga złego lepsze już piwo czy
wino niż wódka. Niestety, to za­
mierzenie jaik dotąd nie powio­
dło się, z różnorodnych przy­
czyn, m. in. niewłaściwych rela­
cji cenowych.

W Krakowie Wydział Handlu
Urzędu Miasta zaplanował kilka­
naście miesięcy temu, że w każ­
dej dzielnicy mają powstać — co

najmniej po jednej w 1987 r. —

piwiarnie. W latach następnych
ich liczba uległaby podwojeniu.
Dopiero wówczas, gdyby w na­
szym mieście prosperowało kilka­
naście piwiarni z prawdziwego
zdarzenia, można by mówić o

próbie kształtowania kulturalnego
spożycia napojów alkoholowych,
z preferencją niskoprocentowych
trunków.

O ile w Urzędzie Miasta spra­
wa traktowana jest przychylnie, o

tyle nie można tego powiedzieć o

niższych szczeblach administra­
cyjnej drabiny z wyjątkiem UD
ŚRÓDMIEŚCIE. Właśnie na tere­
nie tej dzielnicy powstała pierw­
sza w Krakowie piwiarnia dzia­
łająca na jakim takim poziomie,
w „Europie” przy ul. Mogilskiej
Prowadzi ją GTSS „Społem”.

W Śródmieściu . gastronomia
„Społem” zamierzała uruchomić
kilka nowych piwiarni, lecz na

razie nic z tego nie wyszło. Być
może uda się do końca br. uru-

,chomić piwiarnię w barze „Pod
Lipami” (os. Usorek) oraz w ba­
rze „Jaś” (na Prądniku Czerwo­
nym). Starają się o to dzielnico­
wy Wydział Handlu i „Społem”.

W NOWEJ HUCIE PSS „Spo­
łem” nie ma sojusznika w Wy­
dziale Handlu, choć chciałaby o-

tworzyć kilka piwiarni w dziel­
nicy. Przeciwnie. Spółdzielnia jest
zmuszana do likwidacji sprzedaży
piwa poprzez odbieranie konce­
sji dla czwartego z kolei już lo­
kalu: „Swojska”, „Przysmak”,

Chcecie to pijcie
ale...

Ocenia się, iż. ok. 100 tys. al­
koholików z miliona jest całko­
wicie wyniszczonych fizycznie i
psychicznie, zdegenerowanych spo­
łecznie. Pozostaną oni do końca
swoich dni na naszym utrzyma­
niu.

Ok. 90 proc, alkoholików to

mężczyźni i przeważnie w wieku
produkcyjnym. Stale rośnie rów­
nież liczba kobiet alkoholiczek.

(x)

„Wisła” i od niedawna bar „Wi­
sła”. Jak mówi prezes, Danuta
Bogda z PSS. ograniczanie sprze­
daży piwa powoduje niezadowo­
lenie konsumentów i niekorzyst­
ne grupowanie się ich w kilku
lokalach gastronomicznych oferu­
jących piwo („Oaza”, „Marten”),
co stwarza nienormalne sytuacje.

Na terenie KROWODRZY pro­
ponowaliśmy w „Echu” niedaw­
no uruchomienie chociaż niewiel­
kiego baru w Cichym Kąciku,
gdzie od wielu lat podawano pi­
wo i nikomu to nie przeszkadza­
ło. Tymczasem Wydział Handlu
UD nie chce się na to zgodzić z

uwagi na sąsiedztwo bazy samo­
chodowej i bliskość Błoń. Prezes
PSS, Stanisław Oliprą przypomi­
na, że Spółdzielnia kilkakrotnie
zwracała się z wnioskiem o przy­
wrócenie sprzedaży piwa w tym
barze, zwłaszcza że pozytywną o-

pinię wyraził Komitet Osiedlowy.
(Choćby w ograniczonym czasie,
np. od godz. 15 do 19.) Polityka
władz dzielnicy niezgodna z du­
chem ustawy przeciwalkoholowej,
doprowadziła do tego, że w ostat­
nich kilku latach na terenie Kro­
wodrzy wycofano koncesję na

podawanie piwa aż w 10 zakła­
dach gastronomicznych...

Najgorzej jest w PODGÓRZU.
Napicie się piwa w nielicznych
zresztą; lokalach tej części Kra­
kowa jest praktycznie niemal w

ogóle niemożliwe.. Kierownictwo
tutejszego Wydziału Handlu nie
widzi możliwości uruchomienia
piwiarni, twierdząc że nie ma

odpowiedniego lokalu. (Mógłbym
znaleźć co najmniej dwa nadają­
ce się do adaptacji ną piwiarnię.)

JAN FRENKEL

Trzecia zmiana w Krakowie

Bankiet pod kasztanami

dyksik na melinie
dziesiątej wieczór. Kraków
zasypia. Zaczyna się trzecia
zmiana w Hucie im. Lenina,

zaczyna się trzecia zmiana dla...
osobników, którzy potrafią egzy­
stować tylko nocą.

Planty koło Dworca. Zupełnie
nieoczekiwanie płoszymy ucze­
stników bankietu pod kasztanami
Są to dwaj w miarę trzeźwi żoł­
nierze i ich młoda, alę już bez­
zębna towarzyszka, która okazała
się niezbyt wytrzymała na klasy­
czny „kwiat jabłoni’*-. Bezskutecz­
nie usiłują się między sobą poro­
zumieć, chociaż przedmiot rozmo­
wy jest jakby oczywisty...

Ul. Bohaterów Stalingradu w

pobliżu kina „Uciecha”. Centrum

miasta. Udajemy się na IV pię­
tro. Już od parteru bije w noz­
drza odór fekalii. Smród dopro­
wadza nas pod drzwi, co do któ­
rych nie mam wątpliwości, że są
celem naszej wyprawy. Nie mu-

simy pukać, nie ze względu na

gościnność lokatorów, po prostu
nie ma zamka i klamki. Światła
też nie ma. Nikt nie płacił ra­
chunków. Oświetlamy pomiesz­
czenie kieszonkowymi latarkami.
Na śmierdzącym barłogu w kącie
leży, z nogą w gipsie, odrażająco
brudny stary człowiek. To An­
drzej, właściciel mety. Połamany
fotel, kolejne dwa barłogi, meta­
lowe puszki po herbacie i niezli­
czona ilość butelek po denatura­
cie i najgorszym winie

Andrzej wyraźnie się ożywił
naszym przyjściem. Nie zmienia­
jąc pozycji szukał wokół siebie
resztek „dyksiku” Dla nie wtaje­
mniczonych podajemy andrzejową
recepturę: pół litra denaturatu,
tyleż wody i jedna torebka cukru
waniliowego (dla kobiet trunek z

podwójną wanilią).
Zapraszamy na pokoje. Living

room jak poprzednio. Tu jednak
jest kulawy stół, a na nim stówa.
Na barłogu młoda, ładna dziew­
czyna. Widać że ma wprawę w

szybkim ubieraniu się. Jak sama

mówi, naloty jej nieobce. Nie­
chcący przerwaliśmy miłosne
igraszki z „majorem”, który w

kompletnym dezabilu, przestępuje
z nogi na nogę. „Major” to już
szarża. Świadczy o ilości spędzo­
nych w kryminaje lat. Choć jak
twierdzą wtajemniczeni, na Mon-
tich sztuka tatuażu zeszła na psy

Dziewczyna, mieszkanka Nowej
Huty ma skromne, bo tylko 8-
miesięczne więzienne doświad­
czenia. 2,5-letnie dziecko wyćho-

Wiadomo, że ok. 3 milionów
osólb w Polsce nadużywa
alkoholu, a 900 tysięcy to

uzależnieni alkoholicy. Niepokoją­
cym zjawiskiem jest obniżanie się
wieku alkoholowej inicjacji.

Na pytanie: kiedy sięgnąłeś po
raz pierwszy po alkohol, wielu
uzależnionych odpowiada — w

wieku 12, 13, 14 lat.
Od czterech lat mamy nową u-

stawę antyalkoholową. Jest to po­
dobno dobry akt prawny, braku­
je tylko konsekwencji jego prze­
strzegania. Przykładów jest wie­
le, choćby sama produkcja alko­
holu. Z jednej strony państwo na­
wołuje do ograniczania jego spo­
życia, szerzy propagandę antyal­
koholową, z drugiej: w 1986 r.

dostawy wyrobów spirytusowych
wzrosły o 155 milionów litrów w

porównaniu z rokiem 1985. Dla­
czego dostawy wódek i wina co­
rocznie przewyższają założone w

CPR wielkości?
Podczas konferencji prasowej

zorganizowanej w resorcie zdro­
wia wiceminister tego resortu
Stanisław Gura poinformował o

wują rodzice. Młoda, 20-letnia
matka ma wszak przed sobą całe
życie. Ciekaw jestem czy kiedy­
kolwiek rozbudzi się w niej tę­
sknota za choćby chwilowym od­
biciem się od dna?

Bogatszy jestem o kolejne do­
świadczenie. Okazuje się, że —

jak tłumaczyli — rozebrali się
tylko dlatego, że nie chcieli na

barłogu pobrudzić swoich ubrań.
Dworzec PKP. Pięciu komplet­

nie pijanych mężczyzn. Jeden,
góral spod Suchej, pokazuje wię­
zienną przepustkę. Epoletów nie
sprawdzamy.

Mężczyźni towarzyszyli swoje­
mu przyjacielowi, który na szó­
stą Wybierał się do pracy. Spa­
wacz zatrudniony w MPK namó­
wił do pracy swojego kompana, z

góry ciesząc się z tysiączłotowej
premii, którą otrzyma za dostar­
czenie firmie nowego pracownika.
Ach te kłopoty kadrowe!

Wyprawa z milicjantami z

kompanii patrolowej WUSW w

Krakowie dobiega końca. Wizyty
w melinach upewniły właścicieli,
że ani na moment nie są pozba­
wieni „opieki”, Stwierdzono, że
w tym właśnie dniu poza „majo­
rem” i jego przyjaciółką nie za­
mieszkiwali inni wchodzący w

kolizję z prawem osobnicy.
W tym samym dniu, w barze

„Domino”. Wzrok wszystkich
skierowany w róg sali. Siedziały
tam dwie zupełnie pijane kobie­
ty, obok mała dziewczynka ba­
wiąca się starym misiem. Dziec­
ko przez chwilę skakało po płyt­
kach chodnikowych traktując to

jako grę w klasy. Potem znów u-

siadło w kącie przyglądając się
wymiotującej matce...

MARIAN SATAŁA

działaniach zmierzających do
zapobiegania i leczenia alkoholi­
zmu. Do dyspozycji lecznictwa
odwykowego jest 3 009 łóżek w

szpitalach psychiatrycznych i za­
kładach lecznictwa odwykowego,
355 łóżek w szpitalach ogólnych,
działa ponadto 438 poradni odwy­
kowych.

Byłym alkoholikom bardzo po­
trzebne są różne formy pomocy
czy samopomocy po zakończeniu
leczenia, gdy muszą zacząć nor­
malne życie bez alkoholu. W ub.
roku działało w kraju 160 klu­
bów abstynenta, ok. 100 grup a-

nonimowych alkoholików, 18 grup
skupiających żony alkoholików i
6 grup skupiających ich dzieci
Przedstawiciele klubów abstynen­
ta z Krakowa i Warszawy za­
proszeni na konferencję przeka­
zali własne doświadczenia z pra­
cy w klubach.

— Gdy wyleczony alkoholik
trafia po zakończeniu kuracji do
swojego środowiska — powiedział
jeden z zaproszonych byłych al­
koholików — dawni koledzy cze­
kają ile wytrzyma bez wódki, li­
czą mu dni i tygodnie abstynen­
cji. Gdy nie wraca do nałogu, po-
zostaje sam, tworzy się wokół
niego pustka. Właśnie wtedy wa­
żna jest pomoc ludzi, którzy go
rozumieją, którzy też kiedyś zer­
wali z nałogiem i chcą sobie na­
wzajem pomóc.

Podczas spotkania podkreślano
także, że często utożsamia się al­
koholizm i pijaństwo.

Alkoholizm to choroba, trzeba
jej zapobiegać i leczyć, gdy
człowiek w nią popadnie, nato­
miast pijaków należy tępić bez­
względnie wszelkimi dostępnymi
sposobami — to słowa byłego al­
koholika obecnego na konferen­
cji. Warto jeszcze zacytować in­
ny fragment jego wypowiedzi:
„Społeczeństwo potępia pijań­
stwo, ale nie ma należytego zro­
zumienia dla ludzi walczących z

nałogiem, leczących się z alkoho­
lizmu. Jest to smutnym parado­
ksem, że ktoś, kto rzucił palenie
papierosów spotyka się z wyra­
zami uznania swojego środowiska,
znajomych, natomiast ktoś, kto
rzucił picie nie spotyka się z do­
wartościowaniem, wręcz trakto­

wany jest podejrzliwie. A przecież
ludzie, którzy zerwali z nałogiem,

snie mają się czego wstydzić. Co
więcej — pokazanie ich byłoby
najlepszą propagandą, przekona­
łoby wahających się, że warto

spróbować, że z tego strasznego
nałogu można się wyleczyć”.

ROMAN DĘBECKI

Czy wiecie, że...
Elisabeth Taylor wyznała, że

przyczyną jej alkoholizmu była
nieśmiałość i brak pewności sie­
bie. — Bez drinka nie byłabym
w stanie uczestniczyć w spotka­
niach zawodowych i towarzyskich
— wyznała Liz, zapewniając, • że
poważnie myśli o zerwaniu z al­
koholizmem. *

Na Łotwie kierowcy, którzy
siedli za kierownicą po spoży­
ciu alkoholu, na długo tracą swą
reputację. Na samochodach osób
choć raz zatrzymanych w stanie
nietrzeźwym przymocowuje się
tymczasowy numer specjalnej se­
rii... (x)

Najtrudniej jest chyba pisać o

alkoholizmie. Niemal każdy
czytelnik jest tu ekspertem:

albo sam pije (bez obrazy, taka
jest prawda), albo sam pił, albo
ma okazję (na ogół częstą) obser­
wować pijanych. Każdy też ma

swoją własną teorię na temat

przyczyn alkoholizmu oraz sku­
tecznej z nim walki. Zanim zaj-
mę się pierwszą sprawą, kilka
słów o drugiej.

O tym, że należy walczyć z al­
koholizmem przekonani są niemal
wszyscy, nawet zazwyczaj sami
pijacy, zwłaszcza gdy są trzeźwi i

trapi ich kac lub dręczą wyrzuty
sumienia. Zgoda narodowa koń­
czy się wszakże w momencie
wskazania skutecznych środków.
Najwięcej zwolenników mają róż­
ne metody administracyjne, któ­
rych trzonem jest okolicznościo­
we ograniczanie dostępu do wód­
ki. A więc ustawowo ograniczo­
ne godziny sprzedaży, malejąca
liczba lokali, gdzie serwuje się al­
kohol (w tym i piwo), dodatkowe
warunki jego konsumpcji (zaką­
ska) itp. Zwłaszcza w miejscu
pracy spożycie alkoholu jest
zwalczane przez przepisy, które
kierownictwo ma obowiązek eg­
zekwować. Chętnie wysuwany
jest też postulat sprzedawania al­
koholu w mniejszych butelkach,
a także realizowana zasada zaka­
zu jego sprzedaży w dni szczegól­
nie uroczyste. I choć ustawodaw­
stwo mamy jak należy, surowsze

niż w większości krajów świata,
to przecież krzywa konsumpcji
alkoholu rośnie. I to mimo wygó­
rowanych cen, czyniących z niego
towar najbardziej opodatkowany

Skoro terapia jest nieskutecz­
na, mądry lekarz powołuje kon­
sylium w celu zalecenia nowej. I

pierwszy problem, jaki ma, to
rozważenie skuteczności propono­
wanych środków. Rozważmy i
my te środki. Ich wspólną cechą
jest zwalczanie zjawiska przez o-

graniczanie możliwości realizacji

Alkołiotizm rodzi se w Mrtich głowach
określonego zachowania w danym
momencie. Niektóre z zaleceń są
tu wręcz naiwne — na przykład
wiara, że gdyby były mniejsze
butelki to ludzie będą mniej pić.
Otóż w wielu krajach świata al­
kohol sprzedaje się w mniejszych
butelkach (owe przedwojenne
..małpki”), ale również i w więk­
szych butelkach, litrowych, pół-
galonowych, a nawet galonowych.
Tak jak można wypić po kolei
pięć małpek, tak nie musi się o-

suszać galonowej butli (niemal
czterolitrowej) do dna. To prze­
cież kwestia formy picia. To sa­
mo można powiedzieć o dostęp­
ności wódki. W wielu krajach jest
popularne posiadania barku. Ale

w pijanym widzie do pracy tam
nie pójdzie, gdyż byłaby to jego
pożegnalna wizyta w zakładzie.
Czuwa nad tym nie prokurator,
ale mistrz lub brygadzista.
Spójrzmy prawdzie w oczy. Nie
zwalczy się pijaństwa zakazami,
gdyż one tylko mogą utrudniać
spożycie alkoholu. A przecież nie
darmo ludowe przysłowie powia­
da „Dla chcącego nic trudnego”.
Trzeba poznać prawdziwe przy­
czyny pijaństwa. I dopiero potem
z nimi walczyć. A przyczyny te są

bardzo różne. Niemniej, na pod­
stawie odwiecznej i międzynaro­
dowej praktyki (bo przecież pi­
jaństwo jest tak stare jak świat,
a spotyka się je pod każdą sze­
rokością geograficzną, tyle że w

różnym natężeniu i w różnej for­
mie), można powiedzieć, że nie
ma innej pojedynczej przyczyny
alkoholizmu jak nadmierny stres

(napięcie, nacisk psychiczny) tzw.

hiperstres. Stres, czyli napięcie
psychiczne, nie jest zawsze i tyl­
ko siłą negatywną. Nie jest bo­
wiem tym, co nam się zdarza,
lecz tym, jak reagujemy na to, co

się nam zdarza. I jak ta reakcja
jest kontrolowana przez nasz u-

mysł 1 emocje. Żyć, to znaczy

znajdować się pod pewnym stre­
sem. Jak podkreśla twórca poję­
cia „stres”, sławny endokrynolog,
Hans Selye, „Ludzie, którzy chcą
cokolwiek osiągnąć żyją pod stre­
sem. Oni go potrzebują”. Właści­
wy stopień „zestresowowania” po­
trzebny jest nam, aby żyć aktyw­
nie, tworzyć. Ale jeśli presje i
kryzysy wokół nas są tak częste i
intensywne, że bez przerwy musi-
my się kontrolować, stres staje
się ogłupiający. Zbyt wielki na­
cisk tworzy „hiperstres”, destruk­

tywny zarówno dla naszego ciała,
jak i dla umysłu. A żyjemy w

środowisku coraz bardziej streso-

gennym. Zatłoczenie, zatrucie
środowiska, anonimowość mas lu­
dzkich w blokowiskach, niepew­
ność przyszłości, trudności życia
codziennego. Wiele ludzi, w tym
coraz częściej kobiety, zwracają się
więc do alkoholu (a młodzież i do
narkotyków) jako środka reduk­
cji hiperstresu. Czego jednak lu­
dzie nie zauważają, to fakt, że

używając alkoholu lub narkoty­
ków wpadają w inne uzależnie­
nie, które rodzi dodatkowe stresy,
tworząc zaklęte koło nieszczęścia
w życiu jednostkowym i niekiedy
społecznym. Co można w takiej

sytuacji radzić? Czy tylko cho­
wać butelkę? A przecież do tego
sprowadza się regulacja ustawo­
wa, czy postulat sprzedaży w

małych ilościach. Taka terapia
iest chyba dla dzieci, nie dla do­
rosłych, którzy znajdą swoje spo­
soby zdobycia alkoholu. Raczej
psycho-socjoterapia może tutaj
pomóc. I można pomóc wskazując
inne, alternatywne, ale lepsze
drogi poszukiwania relaksu, re­
dukcji hiperstresów. Oczywiście
podstawową i w każdym wypadku

indywidualną drogą jest dążenie do
zmniejszenia głównej przyczyny
hiperstresu. A więc, gdy są nią
kłopoty rodzinne usiłowanie ich
pewnej poprawy, a gdy zaś kło­
poty w pracy, to rozwiązanie ich
w miejscu pracy. Łatwo się to

pisze lub mówi, trudno realizuje,
ale przecież nie ma innej drogi.
Poza tą drogą podstawową po­
mocne mogą być następujące za­
sady redukcji stresów:

a) Realizm — alkoholik lub
narkoman zamyka się w świecie
własnych wyobrażeń, zazwyczaj
lęków i wyolbrzymionych proble­
mów, są to często autentyczne
problemy, tyle że tak roztrząsa­
ne, tak ustawione, że w istocie

blokują ich rozwiązanie. Porad­
nictwo drugiej osoby może tu
wiele pomóc.

b) Gospodarowanie czasem —

przestrzeganie pewnych rygorów,
zwłaszcza ścisłe trzymanie się
rozkładu zajęć, wynajdowanie
ich, sprzyja koncentracji umysłu,
daje pewne satysfakcje z samo-

opanowania. a więc i sprzyja re­
laksowi.

c) Ćwiczenia fizyczne i popra­
wa zdrowia — nic tak nie redu­
kuje stresów jak dobre zdrowie i
tężyzna fizyczna. Marne zdrowie
sprzyja powiększaniu znaczenia
drobnych nawet uciążliwości ży­
cia, pesymizmowi, a więc i nadu­
żywaniu alkoholu lub narkoty­
ków.

d) Poszukiwanie alternatyw dla
stresu. Życie każdego człowieka
obfituje w różne niebezpieczne
sytuacje i źródła stresów. Często
najlepszym sposobem redukcji
stresów jest unikanie takich sy­
tuacji, miejsc czy zajęć. Niekiedy
potrzebna jest zmiana pracy,
miejsca zamieszkania, nawet ro­
dziny.

W każdym razie trzeba wresz­
cie zrozumieć, że alkoholizm ro­
dzi się w ludzkich głowach i tam
też należy szukać środków jego
zwalczania. Dopiero wówczas bę­
dziemy mogli mówić o prawdzi­
wej, to znaczy skutecznej z nim
walce.

TOMASZ GOBAN-KŁAS
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Zawodowego w Krakowie.

Kursy organizowane są
dla osób indywidualnych
oraz na zlecenia zakładów

pracy.

Informacje i zapisy- Kra­
ków. nl. Dietla 38, pokój nr

l, w godz. 8—17, tel. 66-10-88
66-62-44 .

K-7713

WYNAJMĘ pokój Pani samotnej, w

średnim wieku. Oferty 32450 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

GARSONIERĘ — sprzedam. Oferty
32084 „Prasa" Kraków, Wiślna 2

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe.
45 m2 (loggia), os. Azory — zamienię
na centrum. Różne propozycje. Ofer­
ty 32000 „Prasa" Kraków. Wiślna 2

NAUKA

3-POKOJOWE, superkomfortowe. 96
m2, I piętro, telefon, Śródmieście —

zamienię na równorzędne 2-pokojowe,
50 ma. Oferty 32145 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2

ROSYJSKI — korepetycje — mgr
Ostrowska, tel. 22-54-39.

g-31085
JEŻYK angielski — Kubera — tel.
11-87-90. g-34525

KUPNO

MIESZKANIE własnościowe, 2 pokoje,
kuchnia, komfortowe, pów. 37,30 mż,
III piętro, bez windy. Szczecin — za­
mienię na podobne, w Krakowie. Ma­
ria Tkaczyk. Szczecin. Barnima 9'11.
Propozycje przesyłać listem poleco­
nym g-32235
BEZDZIETNE małżeństwo — poszuku­
je garsoniery lub inne propozvcie.
Oferty 32265..Prasa” Kraków, Wiślna' 2

MIEJSCE pod grobowiec na cmen­
tarzu Salwatorskim — kupię. Oferty
30631 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój dla pracowników
(mężczyźni). Ul. Majowa 11 g-32275

PIANINO białe kuplę. TeL 47-55-74, po
godz. 1*8.

SPRZEDAŻ

FORTEPIAN, pianino — Sprzedani. —

Tel. 11 -58-51. g-34292
SPRZEDAM Poloneza, 1985. Kraków,
Teligi 10/36.

SIMCE 1307, 1979, po remoncie —

sprzedam. Oferty 32263 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

KREDENS antyczny — sprzedam. Ul.
Majowa 11 g-32274

£ KURSY

gastronomiczne
— kierownik zakładu

*) stronomicznego
ij — kucharz

•1 — kelner bufetowy
i Wpisy przyjmuje I Informa-
’J cji udziela Krakowski Dni-
>' wersytet Robotniczy ZSMP

J Kraków, ul Długa 65. tel.:
ś 33-51 -80 . w godz 9—17

fi K-7119

ZŁOTY zegarek kieszonkowy, męski,
produkcji szwajcarskiej 16 kamieni,
stan bardzo dobry — sprzedam. Ofer­
ty 32321 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

i*
>*
>

wynajmę studentce samodzielny po­
kój. Ul. Kobierżyńska 67/29 g-32375

SANYO C-7 mini wieża srebrna -

sprzedam. Tel. 76-20-95 g-32390

PRALKO-wirówkę. z gwarancją i uży­
waną lodówkę „Cristal” — sprzedam.
Dzierżyńskiego 75/63 g-32444

M-2, własnościowe. 37 m2, Bieżanów-
Poludnie — zamienię na większe, mo­
że być lokatorskie. Tel. 55-23-84 g-32354

KIOSK gastronomiczny — sprzedam.
TeL 37-48-83, wieczorem g-32404

POSZUKUJĘ M-3 na dwa lata, w No­
wej Hucie. Czynsz bardzo wysoki.
Oferty 32309 „Prasa" Kraków, Wiślna 2

DRZEWKA czereśni, wiśni niskopien-
nych — sprzedam. Tel. 11 -90-03 g-32408

NOWE futro z tchórzy — sprzedam.
Kraków, ul. Kobierżyńska 134 g-32430
UPRAWNIENIA Baltony — sprzedam
Tel. 66-95-01 g-32433

TRABANTA, do remontu — sprzedam.
Oferty 32483 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

APARAT słuchowy — sprzedam. Tel.
55-05-55, po 18 g-32479

dobermany szczenięta — sprzedam.
Wieliczka. Konopnickiej 25 g-33044

MASZYNĘ walizkową do pisania —

sprzedam. Tel. 66-06-36 g-32803
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NARZECZENI

Video-Film-Service
utrwala niezapomniane

chwile, np. ślub,
na taśmie magnetowidowej

VHS.
Tel. 66-04-69,

wtorki, czwartki,
godz. 16—20

(wystawiam rachunki). □□□□□□□□□□□□□□□
LOKALE

DUZe mieszkanie, w Krowodrzy —

pilnie kupię. Tel. 33 -81-65.

DWA pokoje z kuchnią (amfilada) —

57 m: — budownictwo międzywojen­
ne, piece elektryczne, wysoki parter,
ul. Urzędnicza, w bardzo dobrym sta­
nie — zamienię na 3 pokoje w tej
samej dzielnicy, do III piętra. Oferty
23773 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pomieszczenia na sprzęt
i materiały budow’ane od 25 do 39 mi.
Tel. 34-01-1S, po godz. 18.

KIELCE! Spółdzielcze M-3 — zamie­
nię na Kraków Oferty 32597 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

SZCZECIN! Własnościowe, nowe bu­
downictwo, 2 pokoje — zamienię na

własnościowe, pokój z kuchnią. Kra­
ków. Szczecin, Rewolucji Październi­
kowej 10/47.

ZAMIENIĘ M-4, własnościowe, w No­
wej Hucie — na mniejsze. Oferty
31840 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

KOZŁÓWEK. Ładną garsonierę — za­
mienię na inne, stare budownictwo
również. Oferty 32004 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2

WYNAJMĘ pokój 2 studentkom. Dęb­
niki, Slerankiewicza 46 g-31850
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią. 83 m2,
komfortowe, wysoki parter, ul. Kar­
melicka — na 3 pokoje superkomfor-
towe lub 2 pokoje. Oferty 32152 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2

4-POKOJOWE z kuchnią, superkom-
fortowe, parter (budownictwo z 1950),
Grzegórzki — zamienię na 2 mieszka­
nia mniejsze (Krowodrza, Śródmie­
ście. Grzegórzki). Oferty 31733 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ lub wynajmę superkomforto-
wy pokój z kuchnią lub garsonierę.
Oferty 31999 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

POWRACAJĄCY z zagranicy kupi
garsonierę lub M-l. Oferty 31773 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

POKÓJ z kuchnią, komfortowe, III
piętro, międzywojenne, okolica „Cra-
covii”. 49 m2 - zamienię na 2 poko­
je z kuchnią, dzielnica i powierzchnia
obojętne. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 32308 „Prasa" Kraków, Wiślna 2

WYNAJMĘ 2 pokoje 2 studentkom.
Oferty 32333 „Prasa" Kraków. Wiślna 2

POKÓJ superkomfortowy — wynaj­
mę studentce lub pracującej. Teł. 47-
08-66 g-32335

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, nieruchomości pośred­
nictwo — Mańkowski, Mogilska 17 A,
tel. 12-09-04. wtorki, czwartki (10—17).

DOMY, mieszkania — kupno — sprze­
daż, pośrednictwo, Bytomska 11 /33.
tel. 33-81-65, poniedziałki, czwartki.

MIESZKANIA, nieruchomości — kup­
no — sprzedaż — Bakowskl, Baszto­
wa 18, wtorki, czwartki.

DOMY, mieszkania, parcele — kupno
— sprzedaż — Glaicar, Zamojskiego 75
— wtorki, czwartki, 13—18, tel. 66-67-91.

ZGUBY

BARDZO wysoka nagroda za zwrot
rękopisu w języku francuskim (około
120 stron formatu A-4, papier ko’oru
żółtego). Kraków, tel. 22-09-82, godz.
9—20. g-35627

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
tapicerki — Geleta, tel. 55 -96-04.

g-34423
BOAZERIE montuję. — Bugaj — tel.
11-99-72, 37-47-32. g-33313
MONTAŻ anten RTV — Kijak — tel.
47-12-64. po 16. g-33378

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Leniart, tel. 12-47-82.

CZYSZCZENIE dywanów — Zawadzki,
tel. 47-20-83 g-34044
WIDIUM — poleca karnisze z dosta­
wą. wiercenie udarowe, uszczelnianie
okien. Tel. 33-51-90 .

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Kuc, te). 76-21 -06. Dla Instytucji boni­
fikata 10% ’

g-33459
CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki Wap-em — Makowski, tel. 48-0*1-52.

g-33710

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wos­
kowanie — Klara, tel. 37-85-97.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Wap-em. Paciorek, tel. 47-40-25.

g-31336
PRZEPROWADZKI — fachowo —

Warczyński, tel. 66-41-84, godz. 10—14 .

g-30345
WIERCENIE udarowe, zawieszanie
szafek, kompletów łazienkowych, kar-
niszy — Mendocha. tel. 43-10-2*1.

g-31055 /S7

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi przed
włamaniem, eleganckie wykończenie
tapicerką, montaż, zamków —Płatek,
tel. 12-42-87. g-27546
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Gwa­
rancja .Slęczek, tel. 34-22-15.

CYKLINOWANIE. lakierowanie nar-
kietu — Kołodziejczyk, tel. 66-36-43.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Biel, tel. 12-68-49.

M-3, superkomfortowe, 37 ma, ciemna
kuchnia, os. Kozłówek — zamienię ko­
rzystnie na równorzędne, z jasną ku­
chnią, os. Prokocim. Oferty 31809 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — poszu­
kuje mieszkania lub garsoniery. Tel.
33-89-14 g-31799

MAGAZYNU, szopy — poszukuję. Teł.
34-51-22 g-31653
BYDGOSZCZ. M-3 zamienię na podob­
ne, w Krakowie. Oferty 31865 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

MIESZKANIE — kupię. Tel. 33 -96-55
g-31872

POKÓJ wynajmę studentowi niepalą­
cemu. Oferty 31873 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2

POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty 31781
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

Oddział w Krakowie
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BANK
POLSKA KASA

fika0 OPIEKI S. A
działa od 1929 r.

zatrudni pracowników
do kas walutowych i bezpośredniej obsługi klientów

rachunków walutowych, a także mechaników sprzętu
komputerowego.

Wymagane wykształcenie średnie lub wyższe.
Wynagrodzenie miesięczne uzależnione jest od stażu pracy

oraz posiadanych kwalifikacji.
Szczegółowych informacji udziela Wydział Spraw Pracowni­

czych — Kraków, Rynek Gł. 31, pokój 26, tel. 22-66-62, w godz
8—15.

K-6269
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INFORMUJEMY UPRZEJMIE,
ŻE W ZWIĄZKU

z XV Ogólnopolskimi Targami Sztuki Ludowej
sklepy REGIONALNEGO BIURA SPRZEDAŻY

„CEPELIA” w Krakowie

czynne będą w okresie

od 18. do 20. 09. 1987 r.

w godzinach od 10 do 19.

Zapraszamy do naszych sklepów:
Nr 22, Kraków, ul Szewska 27

Nr 23, Kraków, ul. Mikołajska 12

Nr 27, Kraków, Nowa Huta, Plac Centralny
Nr 33, Kraków, ul. Wiślna 3

Nr 69, Kraków, ul. Karmelicka 23

Nr 115, Kraków, al. Puszkina 1

▲
▲

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ
Oddział w Krakowie, ul. Kamienna 10

przyjmie
na korzystnych warunkach płacowych

kierownika działu inwestycji
specjalistę ds. inwestycji — wymagane
budowlane

inżyniera lub technika mechanika

magazynierów
pracowników administracyjno-biurowych
kierowców z I kat. prawa jazdy

A

A

▲A
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

cowniczych. teł. 33-60-77, wewn. 64 łub 24.

uprawnienia

Spraw Pra-
K-8002

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNO-ZAGRANICZNE

organizujące KGR w Polsce południowej

zatrudni
energicznego, doświadczonego

inżyniera budowlanego na szefa KGR-u

Wymagane dobre kontakty w branży i duża samodzielność
w działaniu

Wyczerpujące oferty prosimy kierować do Biura Ogłoszeń w

Warszawie, ul. Poznańska 38, nr P-338. K-7824

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA

w Krakowie, ul. Nowohucka 1,

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach finansowych

KIEROWNIKA DZIAŁU KOSZTÓW,

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Pracowniczych, ul. No­
wohucka 1, tel. centrali 44-61-33, wewn. 211.

Dojazd tramwajami: 1, 4, 5, 9, 15, 22, 10.
K-8600

♦
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ICS--I
REKLAMOWO-WYDAWNICZE

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „HELIOS”

zakupi
od dostawców indywidualnych samoprzylepne

papier i folię firmy „Jac”
Najkorzystniejsze ceny skupu do 900 zł za 1 m»

papieru i 2000 zł za 1 m* folii, z możliwością wzro-

'A rynkowej.
obsłudze.

stu w zależności od sytuacji
Rzetelność w informacji i

Ułatwienie dowozu -gA
towaru.

Szybka płatność po
dostawie.

Jł

-I

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne „Helios”
04-239 Warszawa
ul. Młodnicka 52
tel 15-30-01 15-30-02
15-30-03

\
***f^ff*

SPÓŁDZIELNIA IM J DĄBROWSKIEGO,
Kraków, ul Wadowicka 5,

zatrudni
• absolwentki szkół zawodowych odzieżowych
• absolwentki kursów doskonalenia zawodowego
• kobiety s dobrą umiejętnością szycia
Szczegółowych Informacji udziela Dział Służby Pracowni­

czej. w godz 7 15—15 15 tel 66-29-18 lub 66-35-22. wewn 203
K-6393

>
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sklep
sklep
sklep
sklep
sklep
sklep
sklep Nr 253, Kraków, Rynek Gł. 7

sklep
9. sklep

10.

11.

12.

13.

14.

Nr

Nr

Nr

Nr

278, Kraków, Sukiennice

279, Kraków, Sukiennice

280, Kraków, ul. Stolarska 5 (Pasaż Bielaka)
281, Kraków, PI. Mariacki 1 >

sklep
sklep
sklep Nr 319. Kraków, ul. Lubicz

sklep Nr 340, Kraków, Sukiennice — Pasaż

sklep Nr 395, Kraków, ul. Wiślna 9

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, tsl Mogilska 1

K-8632 *g

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:
■ dyżurny ruchu

■ konduktor
■ operator wagonowy
■ zwrotniczy
H manewrowy
■ strażnik SOK

na terenie woj. krakowskiego, nowosądeckiego,
bielskiego i katowickiego

Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom

PKP
— bezpłatne bilety dla pracowników i członków ich rodzin
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w hotelach

pracowm"żych na terenie województwa krakowskiego
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
Bliższych Informacji o warunkach pracy udziela l zgłoszenia

przyjmuje Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie, u) Mo

gilska I. tel 22 70 22 wewn 55 27 lub 27 03 oraz pracownik
PKP zatrudniony w Wydziale Zatrudnienia Kraków ul Se­
bastiana II pokój 9, s także w Nowym Sączu, ul Batorego 78.
tel 236 80 wewn 325 K-5599

niiiiiiiiiminiuiiimnimmiimiiiiiiimiiiiumnsiiHiimmminiiiiiiif;
ZAKŁADY USŁUGOWO-PRODUKCYJNE „COMINEX”

“ Spółdzielnia Pracy w Krakowie

£ poszukują lokalu

o powierzchni ok. 100 m*
g ■■

na sklep na terenie miasta Krakowa
£ Oferty prosimy składać na adres Spółdzielni Kraków, ul. św. S
E Jana 15. tel. 21-33-27, 21-53-83,21-53-33.

PAŃSTWOWY TEATR LUDOWY

w Krakowie-Nowej Hucie, os. Teatralne 34,

ZATRUDNI natychmiast
O Ślusarza
o FRYZJERKĘ
O REFERENTA ds. bhp na 1/2 etatu

PRACOWNIKA gospodarczego

K-7975 S

i
i
i

>
i

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych j >

Teatru, teł. 44-32-26 Ii

K-8572 i •

ZAKŁADY PRZEMYSŁU

Tytoniowego w Krakowie

zatrudnią
— kobiety na stanowiska pracowników pomocniczych i

szkolenia w zawodzie maszynistki maszyn papierosowych
— mężczyzn do prac pomocniczych, transportowych, magazy­

nowych
— mechaników maszyn i urządzeń
— ślusarzy tokarzy frezerów
— palaczy kotłów przemysłowych
— elektroników-elektromonterów
— ustawiacza t uprawnieniami PKP
— kierowców ciągników
— rewidentów strażników
— magazyniera brygadzistę
— suwnicowego, monterów tnst sanitarnych
— ratownika wodnego w ZKS „Sparta”
— specj ds radiowęzła zakładowego
— specj ds budowlanych oraz elektrycznych
— prac Informatyki, projektantów, programistów, operatorki

upd
— absolwentów zasadniczych szkół zawodowych i techników

Zgłoszenia: Dział Spraw Osobowych, al Planu 6-letniego 152.
tel 44-73-33. wewn 218 387 oraz Zakład Produkcji Wyrobów
Tytoniowych, ul Dolnych Młynów 10, tel 33-73-22

Zamiejscowym zatrudnionym w oddziałach produkcyjnych
zabezpieczamy bezpłatne zakwaterowanie

Nie zatrudniamy pracowników, którzy porzucili pracę lub
zostali zwolnieni bez wypowiedzenia.

K-7237
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Reporter wraca

Ciąg dalszy
sporu o korytarz

Tę bezprecedensową chyba
sprawę śledzimy od dawna. Przy-
pomnijmy. Na każdym piętrze
spółdzielczych wieżowców w os

Dywizjonu 303 znajduje się pięć
mieszkań. Dwa narożne oddziela
dość szeroki korytarz zakończo­
ny dużym oknem Istnieje możli­
wość odgrodzenia kawałka holu
i uzyskania w ten sposób 8 me­
trów kwadratowych dodatko­
wej powierzchni mieszkalnej
Może to jednak uczynić tylko
lokator M-3.

Do gospodarza osiedla, SM
„Czyżyny” zaczęły spływać w

tej sprawie podania. Rada Nad­
zorcza spółdzielni zajęła niezde­
cydowane stanowisko. Najpierw
uzależniła wydanie zezwoleń od
uzyskania zgody od pozostałych
mieszkańców poszczególnych pię­
ter wieżowców. Później, powo­
łując się na prawo spółdzielcze
od tego wymogu odstąpiła Sta­
ło się to początkiem awantur

przeradzających się niekiedy w

rękoczyny Niektórzy lokatorzy
protestowali, że wskutek zabu­
dowy i praktycznej likwidacji
okna w korytarzu stało się cie­
mno. duszno i niebezpiecznie

W tej sytuacji władze spół­
dzielni zmieniły zdanie i naka­
zały zburzenie postawionych już
ścianek Jednak niektóre z nich

pozostały Spór trafił do sądu
Adam Z '

Mieczysław C któ­
rzy kupili swoie mieszkania za

doigry przez BHZ .Locum” skar­
żyli sąsiada z M-3 Aleksandro
Z oraz snółdzielnię ..Czyżyny”,
żądając zburzenia ścianki Po­
zwani domagali sie utrzymania
status quo. 12 marca br w Są­
dzie Rejonowym dla Nowej Hu­
ty z.aoadł wyrok zobowiązujący
spółdzielnie do zburzenia ścia­
nek '

przywrócenia korytarza do
stanu pierwotnego.

Minęło pół roku. Ścianki jak
stały, tak stoją. Pozwani odwo­
łali się od pierwszego wyroku.
Wczoraj miała się odbyć przed
Sądem Wojewódzkim rozprawa
rewizyjna, została jednak odro­
czona.

Komentując spór o korytarz,
światło i powietrze pisaliśmy, że
chodzi tu przede wszystkim o

odpowiedź na zasadnicze pyta­
nie: czy człowiek ma prawo
współdecydowania o losie domu,
w którym mieszka, czy też cała
władza pozostaje w rekach pre­
zesów spółdzielni?

Kwestię tę rozstrzygnąć musi,
jak widać, sąd., (r)

ŚRODA

WRZEŚNIA
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X.

Edyty
Kornela

W lecie o miejsce przy tych
stolikach są toczone boje...

Fot. JACEK BEDNARCZYK

Słowackiego 19.30 Balladyna. Stary
Teatr Im. H. Modrzejewskiej 19.15

Dwaj panowie z Werony. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Dzwony.
Kameralny 19 Wiosna narodów w ci­
chym zakątku. Bagatela 19.30 Ta­
ka noc. Operetka (ul. Lubicz 48)
19.15 My Fair Lady. Maszkaron

(Wieża Ratuszowa) 19.30 Bardzo dy­
plomatyczny obiad czyli co u licha
z tą Europą.

TEATRY

Następczynie Starego Subiekta

Przed 80 laty
16 IX 1907 r.

<9 Cesarz mianował nad­
zwyczajnego profesora dr. A-
leksandra Rosnera
zwyczajnym profesorem poło­
żnictwa i ginekologii w tutej­
szym Uniwersytecie „Czas”

© Na polecenie Komisji Sa­
nitarnej Rady m. Krakowa
chemik miejski zbadał wodę
wodociągową z ośmiu studni w

rozmaitych dzielnicach miasta
Rozbiór chemiczny wykazał, iż
woda jest całkowicie dobra do
picia „Czas”

© Budowa nowego skrzydła
magistratu
została już
nie podjęte
urządzanie
dynku. Roboty zostaną ukoń­
czone w jak najkrótszym cza­
sie, by jeszcze przed zimą no­
we skrzydło mogło być odda­
ne na cel przeznaczony.

„Czas”
• Dzisiaj w południe rzuciła

się do Wisły koło Dębnik 38
lat licząca. Zofia B. Desperat-
kę wydobyto z wody i oddano
w opiekę pogotowia ratunko­
wego, które ją przewiozło do
Szpitala, św. Łazarza. W dro­
dze kobieta powybijała szyby
w karetce. Jest to pierwszy
wypadek zniszczenia mienia
pogotowia „Czas”

miasta Kraikowa
ukończona; obec-

będzie wewnętrzne
biur w całym bu-

Obiegowa opinia głosi, że nie
ma już prawie handlowców z

prawdziwego zdarzenia, a oka­
zuje się, że są i to całkiem mło­
dzi Oto bowiem dwie krako­
wianki, ekspedientki poczciwe­
go ,PDT-u” przy ul. Wiślnej.
zwanego szumnie Domami To­
warowymi „Centrum” — „Kra­
kus” otrzymały dyplomy w Kon­
kursie Rzeckiego, organizowanym
co roku przez redakcję „Veta”
Są to: Jolanta Mądry i Bożena
Kękuś.

Jolanta jest zastępcą kierowni­
ka stoiska z konfekcją damską,
a Bożena sprzedaje koszule mę­
skie.

Obie panny, sympatyczne
blondynki (co widać na zdjęciu),
skończyły Zasadniczą Szkołę
Handlową w Krakowie a na­
stępnie Liceum
Jolanta zaocznie,
pracujących. Obie
w „Krakusie” i

przyszły do pracy.
Jolanta ma trzech

podróżować i marzyć
by samodzielne życie
własnym mieszkaniu,
w Domu Towarowym
twierdzi w czasie ostatniego
Ippu w Jugosławii,, zadawała
szyku swoimi strojami.

Bożena ma brata Lubi wycie­
czki za miasto i także marzy o

własnym mieszkaniu

Ongiś obie trafiły do zawodu
trochę z przypadku Po prostu
wybrały szkołę zawodową, że­
by mieć szybko własne pienią­
dze Teraz to co robią, bardzo
im się podoba Uważają, że pra­
ca jest cięż,ka, ale daje satys­
fakcje. nie jest to bowiem robo­
ta wśród papierów, ale wśród
ludzi Cieszą się. że nareszcie
ktoś pomyślał o pracy na zmia­
nę, bo to pozwala na życie oso­
biste 1 że wreszcie wróciła sta-

ra, dobra nazwa ekspedient, a

nie sprzedawca, jak do tej pory
Konkurs Rzeckiego jest też o-

kazją do zaprzeczenia jeszcze
innej obiegowej opinii, że lu­
dziom już się nic nie chce, bo
okazuje się. że chce się im na

przykład wycinać z „Veta” kupo­
ny, pisać na nich nazwiska ulu­
bionych ekspedientów i wrzucać
je do specjalnych skrzynek.
Dzięki tym właśnie kuponom. Jo­
lanta i Bożena otrzymały kon­
kursowe dyplomy.

rekordową ilość sklepów
Około 400 min zł, znacznie

więcej niż w poprzednich latach,
wykorzystały w tym roku kra­
kowskie spółdzielnie „Społem”
na remonty i modernizację skle­
pów. Najwięcej, 43, odnowiono
ich w Śródmieściu, a łącznie w

całym Krakowie ponad 200. Zy­
skaliśmy, też w tym roku 4 no­
we społemowskie restauracje
Tak znaczną kwotę można było

Ekonomiczne
Bożenal dla

praktykowały
tu po szkole

braci, lubi
o tym, że-
zacząć
Ubiera

i

przeznaczyć na remonty — o

czym poinformował wczoraj na

konferencji prasowej zastępca
prezesa Oddziału Wojewódzkie­
go „Społem” Zygfryd Obrok —

dzięki wysokim obrotom, jakie
Spółdzielnia osiągnęła w tym ro­
ku, Jej obroty należą do jed­
nych z najwyższych w kraju, Ma
na to poniekąd wpływ zwiększe­
nie udziału w handlu artykułów
przemysłowych, które „Społem”,
gestor artykułów spożywczych
wprowadza dodatkowo na rynek;
marże przy artykułach przemy­
słowych są korzystniejsze.

Na konferencji powiadomiono
również dziennikarzy o przygo­
towanej przez „Społem” półhur-
towej sprzedaży warzyw i ziem­
niaków, która rozpocznie się w

październiku. Cebulę, marchew
buraki, seler i pietruszkę bę­
dzie można kupić w opakowa­
niach po 5 kg. a ziemniak! po
25 j 50 kg. Oczywiście warzywa
będą tańsze, średnio o 10 proc,
od cen detalicznych i co ważne,
wreszcie trafią i na osiedla, gdzie
sklepów nie ma. Przez 4 kolejne
soboty października w wyzna­
czonych miejscach mieszkańcy
będą mogli kupić warzywa i
ziemniaki wprost z samochodów,
przez cały miesiąc półhurtową
sprzedaż prowadzić będzie 26
wytypowanych sklepów, (tes)

Laureatki Konkursu Rzeckie­
go: od lewej Jolanta Mądry i
Bożena Kękuś — Dom Towaro­
wy „Krakus”.

Fot. JADWIGA RUBIŚ

NOTATNIK KRAKOWSKI

Kijów 16.30 Wierna rzeka (poi. L

15), 19.30 Pożegnanie z Afryką (USA
l. 18 — przedpremierowy). Uciecha

16.45, 18.45 Elektroniczny morderca

(USA 1. 15), 21 Jak się to robi w

Chicago (USA l. 18 - przedpremie­
rowy). Warszawa 16, 18 Pociąg do

Hollywood (poi. 1 . 15), 20 Mewy
(poi. I . 15). Wolność 15.45 Poszuki­
wacze zaginionej arki (USA l. 12),
18 Weryfikacja (poi. I. 15), 20 Życie
wewnętrzne (poi. 1 . 18) Wanda
15.45 Błękitny Grom (USA 1. 15); 18

Nieśmiertelny (ang. 1. 15); 20 Jak się
to robi w Chicago (USA 1. 18 —

przedpremierowy). Ml. Gwardia 16,
18 Iluzjon — film z cyklu „Ursula
Andres — gwiazda miesiąca”; 20

Żyć i umrzeć w Los Angeles (USA
1. 18). Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.15

Krzyżacy (poi. b .o.); 18.15 Cudzozie­
mka (poi. 1 . 15); 20.15 Och, Karol

(poi. 1. 15). Świt (Teatralne) niecz.
Światowid (Na Skarpie) 16 Wielka

draka w Chińskiej Dzielnicy (USA
i 18), 18 Critters (USA I 12), 19.45
Świadek mimo woli (USA 1. 18).
Mała sala 15 Superpotwór (jap. b.o .

- pożegnanie z filmem); 17, 19.30

Spokojnie, to tylko awaria (USA
l 15). Ugorek (os. Ugorek) 15.30 Sie-
kierezada (poi. 1 . 15); 17, 19 Psy
wojny (USA 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16, 18 Iluzjon —

film prod. franc. z cyklu „Środy
słynnych filmów”; 20 Niesamowity
jeździec (USA 1. 15). Kultura (Ry­
nek Główny 27) 14 Pobojowisko
(poi. 1 . 15); 16, 18 Duch (USA 1. 15);
20 Ostatnie metro (fr. 1 . 15). Sfinks

(ul. Majakowskiego) 16 Zbliża się
burza (rum. 1. 18); 18, 20 Kochanko­
wie mojej mamy (poi. 1. 15). Wspól­
nota (ul. Dobrego Pasterza 100) 16.30

Bajki (poi. b.o .); 18 Siedmiogro-
dzianie na Dzikim Zachodzie (rum.
I 12). Rotunda (ul. Oleandry) 17
DKF.

Czwartek ekologów
O problemach ochrony środo­

wiska w krajach socjalistycznych
będą mówili, w najbliższy czwar­
tek o godz 18 w sali 91 „Pała­
cu pod Baranami”, goście PKE,
przedstawiciele organizacji eko­
logicznych CSRS, NRD, Węgier
i ZSRR <r>

13 za-

drogo-
go na-

W dniu 17.09. Operetka Kra­
kowska odwołuje spektakl
„My Fair Lady” — z przyczyn
technicznych Kasa zwraca

pieniądze za bilety.

Nasz telefon 22-89-87
Czytelnicy mówią, że:

@ Przy ul. Wielopole
padł się chodnik. Służby
we nie kwapią się, aby
prawić.

• Najwięcej myszy, szczurów
i brudu jest podobno na klat­
kach schodowych budynków przy
ulicach Sarego 8 i Brzozowej 16.
Interwencje w administracjach
nie skutkują. Dozorców i sprzą­
taczek lokatorzy nie widują.

• Wzdłuż alejki do Szkoły
Podstawowej nr 2 ktoś zrobił
niewysokie ogrodzenie z ostrych,
zardzewiałych kątowników. Wy­
starczy, że jedno dziecko po­
pchnie drugie, może dojść do
nieszczęścia, (tes)

DZIŚ O GODZINIE:
# 18 — Klub MPiK, Rynek

Podg 7 — SPOTKANIE Z BA-
KHTĄ JOGA —. w programie
prelekcje, śpiewy, pokazy, video
oraz PRASADAN

JUTRO O GODZINIE:
18 — PAN, ul. Sławkowska

17 — (s. 24) Pol. Tow. Astro­
nautyczne; mgr Władysław Gor-
goń — „Gwiazdy Jana Heweliu­
sza”. Wstęp wólny.

18 — SARP, ul. Floriańska
39— „Estonia — architektura

współczesna” — prof. dr hab
arch. Bohdan Lisowski, arch.
Reino Murla (Estonia).

# 18 — Klub MPiK, pl. Cen­
tralny — Spotkanie
red. Andrzeja
„ONZ w dniach
telnia Klubu).

#18—Klub

^WYSTAWY'’
aufcrskie

Nartowskiego
42. sesji”. (Czy-

Seniora, ul. Ba­
sztowa 22 — dr W. Krzemiński
— „Z wyprawy naukowej na

Antarktykę” (przeźrocza).

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15). Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Lenin
w grafice artystów Kijowa (śr. 9—

(Dokończenie na str 6)
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załatać. Wtedy jest gwanancja,
iż przyjezdny chątnie zobaczy
taki trotuar, a zmotoryzowany
zwiedzi równy asfalt na jezdni
i opowie znajomym, gdy wróci
z wycieczki.

Warto by jeszcze może otwo­
rzyć dla zwiedzających jakiś u-

rząd pokazowy, gdzie urządnicz-
ki obsługują petentów z uśmie­
chem i szybko, a kawą łykają
tylko ukradkiem i to spod biur­
ka, albo przygotować jeden czy­
sty z dobrą informacją przysta­
nek tramwajowy, na którym
siedziałby krakowiak z pawimi
piórami i sprzedawał bilety
tramwajowe.

Koniecznie w Krakowie przy­
dałby się dworzec kolejowy do
zwiedzania. Mógłby być gdzieś
za miastem, gdzie nie dochodzą
pociągi. Czysty, schludny, bez
scen dantejskich przed kasami.
Nie wspomną już o hotelu do
zwiedzania za drobną opłatą.
Podskoczyłaby nam znacznie
liczba gości hotelowych. Warto
o tym pomyśleć!

ADAM ZIEMIANIN

Samo życie

Wawel ma konkurenta

Stolarska zamknięta!
Z dniem 16.09.1987 r. zostanie

czasowo wyłączona z ruchu ko­
łowego ulica Stolarska w Kra­
kowie.

W związku z tym:
— uruchamia się przejazd od

strony ul. Straszewskiego ulicą
Poselską do ul. Dominikańskiej

•— likwiduje się postój tak­
sówek osobowych przy pl. Domi­
nikańskim

— na ulicę Stolarską dopusz­
cza się wjazd pojazdów zaopa­
trzenia w godzinach od 19.00 do
10.00.

Z redakcyjnego dyżuru

PROGRAM RADIOWY

20, 22. 23

Muzyczny
sktualno-
festiwali.

Zaczepiła mnie ostatnio na

Rynku Głównym grupa turystów
z Polski północnej.

— Gdzie tutaj jest toaleta? —

zapytał kierownik grupy prze-
stąpując z nogi na nogą.

— Najbliższą znajdziecie pod
Sukiennicami.

— Ale nam chodzi o ten klo­
zet, który w telewizji pokazy­
wali. Tam podobno jest czysto,
można skorzystać nie tylko z

papieru toaletowego, ale również
z mydła, rącznika, waty, wody
kolońskiej i innych specjałów
kosmetyczno-higienicznych, a do
tego wszystkiego bzyka muzyka.

— Nie wiem czy tam bzyka
muzyka, ale wiem, o który sza­
let chodzi — i pokazałem im jak
dojść w okolice Poczty Głównej.

— No to Wawel ma konkuren-

ta — pomyślałem — skoro lu­
dzie przy okazji zwiedzania
Krakowa pytają o przybytek,
gdzie król piechotą chodzi.

Kraków jest wielką atrakcją
turystyczną, ale może być wkrót­
ce bezkonkurencyjny w tej dzie­
dzinie, bo obok obiektów histo­
rycznych, zabytkowych budowli,
muzeów, można by w naszym
mieście oferować atrakcje współ­
czesne. Szalet pokazowy już
jest. Teraz tylko wybudować
wzorcową restauracją z szybką
obsługą i czystymi obrusami.

Przypuszczam, że każdy przyjdzie
zwiedzić a i może utargować
coś da, jak się zachłyśnie jej
urodą. Na wybranej ulicy Sta­
rego Miasta można by ułożyć
równo płytki chodnikowe, w ra­
mach eksperymentu, a i asfalt

Dla kogo kursy?
Dzieci lubią uczyć się języków

obcych. Wygląda jednak na to,
że nie wszystkie będą mogły
kontynuować naukę języka an­
gielskiego w Nowohuckim Cen­
trum Kultury. Zwłaszcza że kur­
sy II stopnia dla dzieci są o

dziwnych porach — jeden o

godz. 14.30, wtedy część dzieci
jest w szkole, drugi — o godz.
19.40, a więc, gdy dzieci powinny
być już w domu. Na pewno tru­
dno jest dogodzić wszystkim,
dzieci uczą się przecież w szko­
łach na dwie zmiany, ale może
coś dałoby się zmienić. Szczegól­
nie, że kurs dla dorosłych wy­
znaczony jest na godz. 16. (tes)

PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19,
14.05—16.00 Magazyn

„Rytm”. 16.05 Muzyka i
śei. 17.00 Z koncertów i
17.30 Puchar UEFA — II połowa
meczu Pogoń Szczecin — Hellas Ve-
rona. 17 .40 Rzemieślnicze sprawy.
17.50 Kto tak pięknie gra. 18.20

Wspomnij mnie. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Historia o ziarnku Bobu i
kwiecie Groszku” — cz. II. 20.05
Koncert życzeń. 20.25 Kom. Tot.

Sport. 20.30 Puchar Europy - II

połowa meczu Olympiakos Pireus —

Górnik Zabrze. 21 .20 Komunikaty
21.25 Walter Abish — „Jakie to nie­
mieckie” — ode. 21.30 Piosenka nie
jest mi obca. 22 .05 Religie i wierze­
nia. , 22.15 Encyklopedia wielkich

głosów. 23.30 Granie jak z nut. 23.55
Północ poetów. 24 .00 Koniec

gramu i hymn.
PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21, 0.55.
15.00 Pamiętniki i wspomnienia.

15.10 XXII Międzynarodowy Festi­
wal Oratoryjno-Kantatowy Wrati-

slayia Cantans. 15.40 Folklor na

mapie świata — Meksyk.
Dzieła, style, epoki. 16.50
Jones — „Cienka czerwona

17.05—18.30 Kraków na :

pro-

16.00
i James

linia",
antenie.

17.05 Co niesie dzień — wyd. popo­
łudniowe. 17 .20 Prognoza pogody.
18.30 Wakacyjny Klub Stereo. 19.30
Wieczór w filharmonii. 21 .05 Wie­
czorne refleksje. 21 .10 Od ragtime’u
do swinga. 21 .30—1 .00 Wieczór lite-

racko-muzyczny. 21.30 Nagranie
wieczoru. 21 .35 „Orfeusz” — histo-

ria pewnej przyjaźni. 22 .10 Słuchaj­
my razem. 23.00 Jerzy Sulima-Ka-
miński „Most królowej Jadwigi”.
23.20 Interpretacje muzyki dawnej.
24.00 Głosy, instrumenty, nastroje.
0.50 Miniatura literacka. 1.00 Koniec

programu i hymn.
PROGRAM III

Wiadomości: 15. 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Gitarą i piórem — spotkanie

z pios. stud. 15.40 Ponaglanie śmier­
ci — aud. 16—19 Zapraszamy do
Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sportowe. 18.15 Akcenty
Trójki. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Michał Szołochow — „Ci­
chy Don”. 19.30 Trochę swinga.
19.50 Tove Jansson — „Kamienne
pole”. 20 Studio Nagrań. 20.45 Klub

Trójki. 21 Trzy kwadranse jazzu.
21.45 Klub Trójki. 22.15 W kręgu
ballady. 22 .45 Skandal literacki. 23

Opera tygodnia — Vincenzo Bellini:

„Lunatyczka”. 23.15 Czas relaksu.
23.50 Vaino Vahing: „Ty”. 24 Ko­
niec programu i hymn.

PROGRAM IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.30 .

14.00—17 .00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 17.05 Ars Organi. 17.55

Widnokrąg. 18.30 Język esperanto.
18.50 Studio Ekspertów. 19.35 Lek­
tury Czwórki. 19.45 Standardy mu­
zyki rozrywkowej. 20.15 Wieczór

Muzyki i Myśli. 21 .40 Spotkanie z

reportażem. 22.00 Interpretacje cho­
pinowskie. 22.50 Gra o przyszłość.
23.05 Muzykoterapia. 23.35 W poszu­
kiwaniu harmonii. 23.50 Melodie na

dobranoc. 24.00 Koniec programu i

hymn.
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ŁiTRWAfatalna passa piłkarzy
Wisły. Po niepowodzeniach na

boiskach II ligi, wczoraj zano­
towali kolejną porażkę, tym ra­
zem w zaległym spotkaniu trze­
ciej rundy Pucharu Polski, prze­
grywając w Bełchatowie z GKS
0:1 (0:0) Jedynego gola strze­
lił Gajewski w 47 min. Sę­
dziował M Widera z Katowic,
który pokazał żółtą kartkę: Mar-
chwińskiemu (GKS) oraz Mar­
kowskiemu i Moskalowi (Wisła)

Mimo zmian w linii obrony
(powrócił do drużyny, występu­
jący ostatnio w zespole rezerwo­
wym Markowski, który we wczo­
rajszym meczu tworzył parę sto­
perów z Karbowniczkiem) nie
udało się krakowianom uniknąć
straty bramki Odpadli z Pu­
charu głównie jednak dlatego, że

grali wolno i schematycznie.
W innej potyczce Pucharu

Polski Radomiak uległ Jaglello-
nii 1:2.

Słaba skuteczność
hokeistów Cracovii

I

NA STADIONIE
był się natomiast
mecz rozgrywek o

zesa PZPN, w którym Kraków
zremisował z Lublinem 2:2 (0:0).
Bramki zdobyli: dla gospodarzy
— Pisz i Jelonek, dla gości —

Dziubek i Jachacz. Sędziował J.
Ostarski (Katowice). W rzutach
karnych: 5:4 dla Lublina.

Obie drużyny złożone były z

zawodników makroregionów,
stąd w zespole Krakowa wystą­
pili gracze z Rzeszowa, Dębicy
i Nowego Sącza Poziom słaby,
bramki padły po błędach obroń­
ców. Gospodarze prowadzili 2:0

Wawelu od-
eliminacyjny
Puchar Pre-

Cracov!l nie u-HOKEISTOM
dało się zrewanżować Podhalu,
za porażkę 0—5 w Nowym Tar­
gu. Wczoraj w kolejnym meczu

o puchar OZHL także musieli

Klasa MW juniorów
PROWADZĄCA do tej pory

w tabeli piłkarskiej klasy mię­
dzywojewódzkiej juniorów —

Cracovia straciła punkt w wy­
jazdowym meczu z Dunajcem,
dlatego nowym liderem został 1
Hutnik Wyniki: 1

DUNAJEC Nowy Sącz —

CRACOVIA 1:1 (1:0) Świer­
czewski - Wardyła;

GARBARNIA — SANDE-
CJA 3:0 (2:0) Fuczka, Micha­
lik. Płonka;

IGLOOPOL Dębica — UNIA
Tarnów 2:1 (0:1) Golec, Kruk
— Chronowski;

MKS KRAKUS — HUTNIK
0:1 (0:0) Latoń;

TARNOVIA - CLEPARDIA
1:0 (0:0) Wiśnicki;

NIE powiodło się piłkarzom
GKS-u Katowice w wyjazdowym
meczu Pucharu UEFA w Buka­
reszcie. gdzie doznali porażki ze

Sportulem 0:1 (0:0), ale trzeba
dodać, że od 40 min. grali w

„dziesiątkę”, ponieważ czerwo­
ną kartką został ukarany Grze­
sik.

Dziś grają: w Pucharze Mis­
trzów — Olympiakos Pireus z

Górnikiem Zabrze, w PZP —

Real San Sebastian ze Śląskiem,
a w Pucharze UEFA — Pogoń z

Yeroną.

Sukces J. Trybka
OD RANA aż do zmroku na

torze Cracovii rywalizowali
wczoraj kolarze w trzeciej, za­
razem ostatniej eliminacji Pu­
charu Nadziei Olimpijskich.
Po dodaniu punktów za zma­
gania w Krakowie w końco­
wej klasyfikacji zwyciężyli
dwaj zawodnicy Społem Łódź:
Arkadiusz Jałowskl w kat.
juniorów młodszych i Dariusz
Myszk wśród juniorów.

Miłą niespodziankę sprawił
podczas wczorajszych zawo­
dów Józef Trybek z Cracovii.
który wygrał wyścig dystanso­
wy juniorów. Po 2 zwycię­
stwa zanotowali natomiast
Dariusz Janowski z Żyrardo-
wianki, pierwszy w sprincie i
wyścigu dystansowym junio­
rów młodszych oraz Janusz
Dębowskj (Społem), najlepszy
na dystansie 500 m i w wyści­
gu amerykańskim. (sas)

uznać wyższość rywali, przegry­
wając 2—5 (1—2, 1—1, 0—2).
Bramki zdobyli: dla gospodarzy
Chrobak i Papuga, dla gości J.
Szopiński, Tomasik, Puławski,
Kapica i R. Batkiewicz.

Główny wpływ na porażkę
krakowian miała słaba skutecz­
ność (kilka stuprocentowych sy­
tuacji nie wykorzystali m. in.
Schmidt, Pieczonka i Papuga)
oraz gorsza niż zwykle postawa
golkipera „pasiaków” Jaskierni
Jego konto obciąża strata co

najmniej dwóch bramek.
W sumie jednak podopieczni

trenerów Tadeusza Bulasa i Wa­
cława Gója zasłużyli na pozy­
tywną ocenę, tocząc wyrównaną
walkę z zespołem aktualnych
mistrzów Polski.

Warto dodać, że obie drużyny
wystąpiły w osłabionych skła­
dach W Podhalu nie zobaczyliś­
my m. in Wronki, Samoleja i
R. Szopińskiego. Natomiast
wśród gospodarzy zabrakło ka-
drowicza Stebleckiego, kontuzjo­
wanego Sikory i chorego Klicha.

(PP)

Nasz komentarz

Twarze sportu

WISŁA - WISŁOKA Dębi­
ca 7:1 (2:0) Marzec 3. Bujak 2
Maciejasz. Bańbuła — Skóra. <

1 HUTNIK 356—1i
2 CRACOVIA 355—1i
3 WISŁA 238—2i
4 Tarnovia 333—3i
5 Dunajec 332—3:
6 Igloopol 333—5<
7 Sandecja 223—3!
8. GARBARNIA 2 2 3—4 J

Unia 323-4;
10 CLEPARDIA 3 2 2—3 '

11 Wisłoka 323—9;
12. MKS KRAKUS 2 0 o—3;

PRZYWYKLIŚMY już do te­
go, że to raczej krakowscy spor­
towcy przenoszą się do Warsza­
wy, co potwierdzają przykłady
Danuty Straszyńskiej, Roberta
Gadochy, Marka Kusty, Antonie­
go Szymanowskiego, czy Jana
Karasia. Wędrówki w przeciw­
nym kierunku należą do rzad­
kości, ale niedawno koszykarzy
Wisły wzmocnił legionista Marek
Sobczyński, natomiast ostatnio
do Hutnika zgłosił akces szczy-
piornista stołecznych akademi­
ków, 24-letni ROBERT ŁUKA-
SIEWICZ.

— Dlaczego wybrał Pan wła­
śnie ten klub?

— Miałem kilka propozycji,
głównie ze Śląska, skorzysta­
łem jednak z krakowskiej oferty,
bo odpowiada mi atmosfera mia­
sta, wiele dobrego słyszałem o

%•.■

„ODPOWIA-
DA mi atmo­
sfera Krakowa,
wiele dobrego
słyszałen r> tre­
nerze”

Fot,
J. RUBIS

trenerze Boguchwale Fularze.
Nie żałuję decyzji, ponieważ no­
wi koledzy przyjęli mnie nie­
zwykle serdecznie.

— Jest Pan rozgrywającym.
Na tej pozycji występowali w

Hutniku znakomici zawodnicy:
Jan Gmyrek i Alfred Kaluziń-
ski Niełatwo będzie nawiązać
do pięknych tradycji.

— I też daleko mi do umie­
jętności tych świetnych graczy,
doskonale zdaję sobie z tego
sprawę Owszem, nadal chcę
grać w I lidze, dlatego po de­
gradacji AZS-u, przeniosłem się
do Hutnika. Jestem jednak re­
alistą, o awansie do kadry na­
wet nie marzę.

— Nie za szybko Pan pasuje?
— Mam za skromne warunki

fizyczne jak na wymogi reprezen­
tacji, tylko 184 ćin wzrostu.

— Ale w ekstraklasie radził
Pan sobie nieźle.

— Przez 4 sezony grałem w

I lidze, dwukrotnie byłem też
na akademickich mistrzostwach
świata.

— Czy do Krakowa przeniósł
się Pan na stałe?

— Na razie na trzy lata. Wy­
chowałem się i mieszkam w

Warszawie, tam uczyłem się gry
w piłkę ręczną w Agrykoli, m.

in. razem z Markiem Kordowiec-
kim, a w lipcu br. skończyłem
studia wychowania fizycznego
Trudno więc na zawsze rozstać
się z tym miastem. Poza tym,
nie wiem, jak potoczą się spor­
towe losy mojej żony, Edyty Gi-
biec, która kiedyś grała w Skrze,
ootem w Sośnicy Gliwice, a o-

becnie studiuje medycynę w

Jugosławii i jest zawodniczką I-
ligowego zespołu w Tuzli Jeśli

po powrocie do Polski znajdzie
miejsce w drużynie Cracovii,
chyba na dłużej zwiążemy się z

Krakowem. Mamy takie plany
Rozmawiał: (js)

WARSZAWA. Nominacje do I

kadry przed eliminacyjnym!
meczem mistrzostw Europy z j
piłkarzami Węgier otrzymali: i
J. Wandzik, M. Szczech, J. '

Grembocki, J. Dankowski, P.
Król, W. Cisek, C. Jakołce-
wicz, W. Prusik, R. Tarasie­
wicz, A. Rudy, D. Marciniak,
K. Warzycha, M. Leśniak. A. ,

Iwan, D. Dziekanowski, J. A- ,

raszkiewicz i R. Robakiewicz.
PHENIAN. Komitet Olim­

pijski KRL-D złożył propozy­
cje kolejnego spotkania dele-

(Dokończenie ze str 5)

wtelegrafkjzij^tn

gacji sportowych KRL-D i Ko­
rei Południowej w sprawie ,

organizacji Igrzysk w 1988 r.
’

NOWY JORK. W finale J

międzynarodowych tenisowych !
mistrzostw USA Czechosłowak i
Ivan Lendl pokonał Szweda I
Matsa Wilandera 6:7, 6:0, 7:6. |
6:4 |

LOZANNA. Mim<> zwycię- .

stwa w specjalnie zorganizo-
‘

wanym biegu na 60 metrów. (
mistrz i rekordzista świata na I

dystansie 100 m, Kanadyjczyk 1
Ben Johnson został wygwizda- |
ny przez publiczność i

RYGA, Polscy hokeiści za-J
jęli 4. miejsce w turnieju j
.Sowietskiego Soortu". zwy- j

ciężył Chimik Woskriesieńsk. J

Dołowanie
KOSZYKARKI wróciły z hisz­

pańskich mistrzostw Europy na

tarczy. Zajęły dziesiątą lokatę
(na dwanaście zespołów), wygry­
wając w całym turnieju tylko
dwa spotkania! Trener 'Ludwik

Miętta widzi przyczyny niepo­
wodzenia
kcji i nie

młodzieży,
fizycznie
które mogłyby zastąpić koszy-
karki grające już od wielu lat
w reprezentacji. Klecił ekipę na

Kadyks z tego co miał. A miał
niewiele. Na dodatek kontuzje
aż czterech zawodniczek (a więc
jednej trzeciej zespołu) sprawi­
ły, że Polki nie odegrały w mi­
strzostwach prawie żadnej roli.

Hiszpańskie niepowodzenie u-

naoczniło. po raz kolejny, że w

grach zespołowych nie mamy —

może poza hokeistami — nic do
powiedzenia na świecie. Polskie
zespoły narodowe w piłce noż­
nej, siatkówce, piłce ręcznej i
koszykówce z roku na rok zaj­
mują coraz niższe lokaty w pre­
stiżowych imprezach typu mis­
trzostw Europy czy świata, o

ile w ogóle uda im się znaleźć
w puli, która staje na starcie

w niewłaściwej sele-
najlepszym szkoleniu
w braku wysokich i
mocnych dziewcząt.

decydujących gier. Podobnie ma

się rzecz z rozgrywkami pucha­
rowymi, w których, poza rzad­
kimi wyjątkami, nasze drużyny
odpadają z rywalizacji niemal
tuż po starcie.

Mistrzostwa w Kadyksie po­
twierdziły coraz większą słabość
polskiego sportu, także w dzie­
dzinie, w której przed kilkoma

jeszcze laty (1980—SI) zdobywa
liśmy dwukrotnie wicemistrzo­
stwo kontynentu. Ciekawe czy
ten kolejny blamaż poruszy nie­
ruchawą machinę sportowej biu­
rokracji. czy GKKFiT i jego a-

gendy dostrzegą że na ich po­
dwórku źle się dzieje. Rzecz na­
wet nie w spostrzeganiu — bo
trudno tego nie widzieć — ale
w podjęciu wreszcie skutecz­
nych działań, które by nie tyl­

ko zahamowały regres, lecz stwo­
rzyły możliwości i wa­
runki wydżwignięcia naszego
sportu z dołka, w którym zna­
lazł się i w który coraz głębiej
się pogrąża (lang)

17, czw. 9—16 wst. wol.). Oddział:
ul. Królowej Jadwigi 41: Mieszka­
nie Lenina, Lenin w filatelistyce
(śr. 9—15, czw. niecz), w Poroninie

(8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (śr. 9—16 wst. wol., czw. niecz.).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12: Militaria i zegary (śr.
11—18, czw. 9—15). Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (śr. 9—15, czw. 11 —18).
Franciszkańska 4: Ocalić od zapo­
mnienia (śr. 9—15, czw. 11 —18). Go­
łębia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (czynna po zgłoszeniu teł.

22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (9—15). Wieża Ratuszo­
wa, Rynek Gł. (śr. 9—15, czw. 11 —

18). Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria pols. mai. i

rzeźby 1764—1900 (śr. niecz., czw.

12— 17.30 wst. wol.). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (śr. 10—15.30, czw. niecz.).
Czartoryskich, św. Jana 19: Zbio­
ry Czartoryskich (śr. czw. niecz.).
Muzeum St. Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (śr. czw. niecz.). Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N. Huty,
Mumie egipskie w świetle promieni
X (śr. niecz., czw. 14—18 wst. wol.).
Kościół św. Wojciecha, Rynek Głó­
wny: Dzieje Rynku Krakowskiego
(śr. 9—13, czw. 9—16). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13). Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: Polska kultu­
ra ludowa (śr. czw. 10—15). Pawi­
lon Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

Prezentacja Portretu Współczesnego
(11—18), Dworek J. Matejki w Krze-
sławicach, ul. Kruczkowskiego 15

(10—17). Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (10—14). Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (śr. 11 —15, czw. 15

—19). Międzyuarod. Salon Fotogra­
fii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus ’87, cz. I (9—19). Galeria „Fo­
rum”, Mikołajska 2: R. A . Akers —

Wyst. mai. (11—18). SOK, Mikołaj­
ska 2: Mai. E . Masłowskiej-Pawlus
(12—18). KMPiK, Mały Rynek 4:

Fotograf. St. Chmielą (13—18).
KMPiK, pl. Centralny: Mai. M.

Wąsowskiej (11—18). NCK, Galeria,
pl. Centralny: Zachodnioniemiecki
Plakat Teatralny 1977—1987 (11—18).
Kopalnia Soli (8—17). Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (8—18). Za­
mek Zupny (9—14 .30). Galeria, ul
Floriańska 34 (11—19) Galeria Foto­
grafia — Video, Solskiego 24 (11—
18).

DYŻURY

„Czwartek lekkoatletyczny'
PO WAKACYJNEJ przerwie

wznowione zostają „Czwartki
lekkoatletyczne”, imprezy dla
młodzieży należącej do klubów
sportowych jak i dla nie zrzeszo­
nych. W programie najbliższego
„Czwartku”, który przeprowa­
dzony zostanie na stadionie
AWF, przy ul. Grzegórzeckiej 24a,
przewidziano dla dziewcząt biegi
na100i600m,
pchnięcie kulą i rzut oszczepem,
a dla chłopców — biegi na 100
1000 i 3000 m, skok w dal oraz

pchnięcie kulą i rzut oszczepem
Zawody rozpoczną się o godz.

15.30. Zgłoszenia dla zawodników

klubowych do 16 bm., dla nie sto­
warzyszonych przed rozpoczęciem
imprezy.

skok w dal.

Cefarino Toribo przeszedł się spacerkiem
po Spring Street, wlokąc za sobą smugę dy­
mu z czekoladowego papierosa Przy czwartej
skręcił na zachód f trzy przecznice dalej
wszedł do hotelu Mansfield” bocznym wejś­
ciem koło zakładu fryzjerskiego Marmurowe

schody zaprowadziły go na półpiętro: dalej
szedł już schodami
Na trzecim piętrze
dumnym krokiem
sprawdzając numery

Wrócił do wnęki w połowie korytarza, gdzie
pod dwoma oknami, wychodzącymi ńa dzie­
dziniec. stał szklany stolik i krzesła Usiadł,
odpalił papierosa od niedopałka poprzedniego
i rozsiadł się wygodnie, nasłuchując.

Za każdym razem, gdy winda stawała na

tym piętrze, pochylał się gwałtownie i wsłu­
chiwał w dźwięk kroków Doczekał się po
mniej więcej dziesięciu minutach Wstał i
podszedł do rogu wnęki Spod prawej pachy
wyciągnął długi, wąski pistolet, przełoży) go
do‘ prawej ręki i schował za nogą, od stro­
ny ściany.

Korytarzem nadszedł przysadzisty, dziobaty
Filipińczyk w liberii chłopca hotelowego
Niósł małą tacę Toribo syknął przez zęby,
unosząc broń Przysadzisty chłopak odwró­
cił się Na widok pistoletu rozdziawił usta
i wybałuszył oczy

— Do którego numeru niesiesz to, gnojku?
— warknął Toribo.

Chłopak uśmiechnął się nerwowo, pojed­
nawczo Zbliżył się i pokazał żółtą kopertę
na tacy Widniał na niej numer 336.

— Zostaw go tu — rozkazał zimno Toribo.
Chłopak położył telegram na stoliku Nie

spuszcza! wzroku z pistoletu.
— A teraz zjeżdżał i pamiętaj, żeś wsunął

telegram pod drzwi.
Przysadzisty Filipińczyk pochylił okrągłą

głowę, jeszcze raz uśmiechnął się nerwowo

1 szybko ruszył w stronę wind.

wyłożonymi
skręcił przy
przemierzył
na drzwiach

dywanem,
windach i

korytarz,

? RAYMOND CHANDŁEH5I
MlSZPANSKA^
BREW

przekład:
. ROBERT GINAISKI

Toribo schował broń do kieszeni marynar­
ki i wyjął złożoną kartkę. Rozwinął ją ostroż­
nie i wysypał lśniący biały proszek na lewą
dłoń, w zagłębieniu powstałym między wy­
ciągniętym kciukiem a palcem wskazującym.
Gwałtownie wciągnął proszek do nosa, wyjął

jaskrawoczerwoną jedwabną chusteczkę i
otarł nos.

Przez chwilę stał nieruchomo. Oczy zaszły
mu mgłą, brązowa skóra na wystających koś­
ciach policzkowych jakby się napięła. Od­
dychał głośno przez zęby.

Z żółtą kopertą w ręku przeszedł koryta­
rzem do samego końca J zapukał do ostat­
nich drzwi

Z apartamentu dobiegło wołanie.
— Telegram do pana — odpowiedział wy­

sokim, pełnym szacunku głosem, z twarzą
przy samych drzwiach

Zaskrzypiały sprężyny łóżka. Czyjeś kroki
zaszurały po podłodze. W zamku przekręcił
się klucz i uchyliły się drzwi. Toribo wy­
ciągnął tymczasem broń Szybko, z gracją,
wcisnął się bokiem w szparę w drzwiach i
wbił lufę pistoletu w brzuch Maxa Chilla.

— Cofnij się! — warknął. Jego metaliczny

głos znów przypominał dźwięk trąconej stru­
ny banjo.

Max Chill odsunął się od pistoletu. Tyłem
przeszedł przez pokój i siadł na łóżku, gdy
zahaczył o nie nogami. Sprężyny zaskrzypia­
ły, zaszeleściła gazeta. Blada twarz pod ucze­
sanymi z przedziałkiem kasztanowymi wło­
sami była wyprana z wszelkiego wyrazu.

Toribo ■cicho zamknął drzwi Trzask opusz­
czanej zasuwki wywołał na twarzy Chilla
grymas strachu. Jego usta zaczęły się trząść
niepohamowanie.

— Donosimy glinom, co? — rzucił Toribo
drwiącym, metalicznym tonem. — Adios.

Wąski pistolet podskoczył w jego ręku.
Podskoczył kilka razy. Z lufy uleciała smuż­
ka białego dymu. Huk strzału nie był głoś­
niejszy niż wbijanie gwoździa lub silne pu­
kanie w drewno. Powtórzył się siedmiokrotnie.

Max Chill opadł na łóżko nienaturalnie po­
woli, nie odrywając nóg od podłogi. W oczach
miał pustkę, na rozchylone usta wystąpiła
różowa piana. Jego rozpiętą koszulę w kilku
miejscach zabarwiła krew. Wpatrzony w su­
fit, leżał na wznak, z nogami na podłodze
i bąbelkami różowej piany na zsiniałych
wargach.

Toribo przełożył pistolet do lewej ręki i
schował go pod pachę. Podszedł bokiem do
łóżka, przyglądając się zabitemu. Wkrótce
różowa piana przestała bulgotać i na twarz
Maxa Chilla spłynął spokój i pustka właś­
ciwa umarłym.

Toribo wrócił do drzwi, otworzył je i ty­
łem zaczął się wycofywać z pokoju nie spusz­
czając oka z trupa na łóżku. Nagle usłyszał
za sobą szelest.

Poderwał rękę, okręcając się na pięcie. Coś
uderzyło go w głowę. Podłoga zawirowała
mu przed oczami, pędziła ku niemu. Nie wie­
dział, kiedy zderzyła się z jego twarzą.

Już skaczą!
UCZESTNICY XXV mi­

strzostw Wojska Polskiego w

spadochroniarstwie postano­
wili wykorzystać wczoraj do­
godne warunki atmosferyczne
Dlatego tuż po uroczystym o-

twarciu imprezy przez zastęp­
cę dowódcy Warszawskiego O-
kręgu Wojskowego, płk. dypl.
Kazimierza Tomaszewskiego i
wiceorezydenta Krakowa Mar­
ka Paszuchę. zamiast plano­
wanej wcześniej serii trenin­
gowej, odbyła się pierwsza
kolejka skoków punktowa­
nych.

Do rywalizacji w grupowych
skokach na celność lądowania
przystąpiło 15 zespołów. Wy­
startowało 68 zawodników i 5
zawodniczek z CSRS. NRD.
ZSRR i Polski. Pierwszym li­
derem został zespół Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego, z

wynikiem 0,02 m.

Dziś, jeśli dopisze pogoda,
dalszy ciąg atrakcyjnych za­
wodów. Po południu rozpocz­
ną się one o godz. 16. (jer)

PROGRAM I

16.10 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.15 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.25 Studio sport: Puchar UEFA

w piłce nożnej: Pogoń Szczecin —

Werona
17.15 (w przerwie meczu) Tele-

express
18.20 Dla dzieci: Tik-Tak
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Aktualności z krajów socja­

listycznych
19.30 Dziennik telewizyjny
2G.00 „Zasieki” — film fab prod.

polskiej. Reż. Andrzej J. Piotrow­
ski

21.45 „Kanał 5” — program roz­
rywkowy

"22.40

Pogot. MO tel 997 Straż Pożar­
na 998 Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14. wypadki tel 999 zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99. ul Teligi 6
55-59-99, Krowodrza. ul Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99, ul Bia-

łoprądnicka 8, 34-39-99, Nowa
Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99 . Niepołomice 21-02-09, dla

m, Niepołomic 198, dla m. Ska­
winy 999. Wieliczka 78-33 -65, 22-33 -

54 alarmowy 999

DYŻURY SZPITALI:
Chir. ogóln., Chir. uraz. Prądnicka

35. Chir. dziec. Prokocim. Laryng.,
Okulist., Urolog. Wrocławska 1.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
teL 11-07-65 (8—15) Inf. Toksyk.
Kopernika 26 tel. 11-99-99. Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel. 12-20-38, 12-41-64 (9 - 22).
Spółdzielcza Pomoo Psychologiczna
te! 21-54-14. Nagła pomoo lekarska
lekarzy spec, tel 66-80-00 (9—21 .30).
Dcmowa pomoc lekarzy specjalistów
teL 55-56-64 (9—20). Diagnostyczna
Pomoo Medyczna — USG + pielęg­
niarki (pon. — piąt. w godz. 11 —17,
sob. 8—11), tel. 66-30-00. Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, ul Boh Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18). Poradnia dla

Młodzieży Tow. Rozwoju Rodziny,
ul. Dietla 90 IV p tel 22-28-72.

porady psych., seks ginek dermat.

(piąt. 15—19). TeL Zaufania 33-71 -37

(16—22). Tel. dla Rodziców 22-02-16

(14—18). Tel. Zaufania dla Narko­
manów 34-08-08 (8—19) Tel. Zaufa­
nia w sprawie
(czw. 10—12).
Inwalidów, ul.
22-28-11 (pon

fCiąp dalszy nastąpi) (15)

DT — Komentarze
PROGRAM II

Program dnia
„102” — magazyn kultural-

17.25
17 30

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Uwaga, dokument
19.15 Na polskim gościńcu... —

program muzyczny
20.00 Nikaragua — czas nadziei —

program dok.
20.45 Studio sport
21.30 “

21.45
„Grek
cko-amerykańskiej. Reż.

Cacayannis

Panorama dnia
Kino studyjne
Zorba” film fab.

„dwójki”:
prod. gre-

Miehael

AIDS, tel. 21-38-91
Ośrodek Informacji

1 Maja
śr. 15—17).

Drogowa PZMot., ul.
tel. 37-55-75 (7—22).
niczne „Polmozbyt”, al Pokoju 81,
tel 48-00-84 (6—22).
Polskich, Karmelicka 9, II p., pora­
dy prawne (czw. 16—18), psycholog
i seksuolog (wt. 14—18, czw. 14—20),
tel. 22-54-74 Telefon Zielony, tel.
21-33-64 (7—20). Inf. o usługach
„Eureka” — Dom Towarowy, Wi-

ślna, tel. 21-41-07 (10—15, 16—18).
Centrum Informacji Turystycznej,
ul. Pawia 8, tel. 22-60-91, 22-04-71

(8—16).

5, tel.
Pomoo

Kawiory 8,
Pogot. Tech-

Liga Kobiet

mmmmm
Rynek Główny 42. tel. 22-23-71 .

Długa 88. tel 33-42-90, Krakowska
1 tel 66-23-21 Pstrowskiego 98, tel.
66-69-50. Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-91, Nowa Huta, al. Rewo­
lucji Październikowej 6, tel. 44-1?"
19. Nowa Huta Centrum A, te^

44-17-36 .


